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Zaledwie przebrzmiała wiadomość o śmierci na- 

ej bar. Haymerlego, jeszcze następca po nim nie 
mianowany, a depesze donoszą znów o nagłej 
śmierci drugiego dygnitarza austryackiego, zapo- 
wiadając zaś zgon trzeciego. W Bernie zmarł na- 
gle w sobotę wieczór podczas przedstawienia w te- 
atrze namiestnik cesarski na Morawie bar. K o rb- 
Weidenheim, były minister handlu. Bar. Korb 
był w teatrze na koncercie p. Dengremont, Pod- 
czas jednoaktowej sztuki Ær will nicht s'erben, 
nagle zrobiło mu się nie dobrze, a zanim zdołano 
przywołać: lekarzy, juź nie żył. Przerażająca ta 
wiadomość lotem błyskawicy rozeszła się po mie- 
ście i wywołała ninsłychane i bolesne wrażenie, 

yż zmarły był nadzwyczaj lubiony i przez oby- 
wa stronnictwa narodowe ceniony i szanowany. 
W.Peszcie zaś stracono już onegdaj nadzieję utrzy- 
mania przy życiu fm. bar. Edelsheim-Gyualai, 
jenerala głównodowodzacego w Węgrzech, który 
od kilkanastu dni jest chory. W krótkim przeto 
przeciągu czasu, bo zaledwie w kilku tygodniach 
traci Austrya trzech mężów wybitnych na najwyż- 
szych stanowiskach- urzędowych cywilnych i woj- 


Sturm , oświadcz ię przeciw kwestyonaryuszo- 
wi rząd i wniesła przejście nad nim do po- 
r jiennego. W sprawozdaniu znajdujemy 


Presse pisze, że Cesarz udaje się w tych dniach 
do Gódóllo, gdzie zabawi aż do końca miesiąca. 


Presse zamieszcza następujące communiqué ma- 


~- jące cechę urzędową: Wiadomość o przybyciu do 


Wiednia hr. Kalnokyego jest zupełnie fałszywą, 


hrabia bowiem nie opuszczał Petersburga. Również | 


nieprawdziwa jest wieść o wyjeżdzie hr. An- 

o do Wiednia; zjazd Cesarza Franciszka 
z Cesarzem Aleksandrem nie odbędzie się, a 
w każdym razie nie w tych dniach, jak powsze- 
ehnie głoszono. 


"Wczoraj miała się odbyć w Więdniu pod prze- 
wodnictwem Cesarza rada ministrów, na którą 
przybył p. Tisza. Jedynym przedmiotem narad, 
jak zapewniają dzienniki, miało być naznaczenie 
terminu zwołania Delegacyj wspólnych. Sprawa 
zaś mianowania następcy bar. Haymerlego zosta- 
nie załatwioną dopiero po ukończeniu obrad De- 
legacyj, a p. Szlayvy ma towarzyszyć Cesarzowi 
w razie, jeżeliby zjazd z Carem przyszedł :do 
skutku. 


„Wszystkie dzienniki węgierskie z wiel- 
iem zadowoleniem przyjęły wiado- 
Mość o powołaniu pp. Szlavy i Kallaya 
na tymczasowych kierowników ministerstwa i wy- 
rażają nadzieję, że wybór ostateczny padnie na 


Część literacko-artystyczna. 
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Rzeczywiście wyszła Julia z twarzą rozgorączko- 
waną, oczami błyszczącemi. 7 
— Wiem, wiem o wszystkiem — mówiła pani 
Amelia — przyjeżdżam z powinszowaniem. W sa- 
mej rzeczy jest czego winszować! Pierwszy epu- 
zer w trzech granicznych powiatach —— — | 
ulia zarumieniła się, pan Bonifacy nie wiedział 
szcze co ma zrobić. . j 
a ZE Cóż to znowu za nowinę przywozisz pani 
obrodziejka — ozwał się podskubując wąsy — 
my tam może o niej jeszcze nie nie wiemy. 
. — Ktoś może zażartował sobie — dodała Julia 
1 Pa oczy, 
„USZKO — rzekła pani Amelia głaszcząc Ju- 
„| pod brodę — już nA twoje oczka zdradzają 
I drobnym kroczkie i ju. W po- 
> Psie, m wbiegła do pokoju. W po 
koju ciha się w koło i aytal: 
lanty?, o gdzież są one?... Gdzież są te bry- 
Ojciec i córk irzełi ‘ebie. Pan Boniface 
obgryzał cyh a spojrzeli na siebie. Pan Bonitacy 
przeł sędzią, a Julia stała jak winowajczymi 
sra "Ylanty? — zapytał dyplomatycznie pan Bo- 
eei — 0 jakich to brylantach mówisz pani ? 
się Jas o tym podarku ślubnym — ozwała 
zynki na awg pan Idzi kupił dla swojej ku- 
r a, ha, ha, kuzynki na Litwie! — zawo- 
wa pani Amelia — pan Idzi jak żyje nie miał 


— 
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vsobistość popierającą również kierunek pokojowy. 
Pesti Naplo pisze: Stworzone obecnie prowizoryum 
jest gwarancyą, że zagraniczna polityka monarchii 
nie zboczy z drogi, którą dotąd kroczyła, i że nie 
będzie ulegać owym wpływom aspiracyj słowiań- 
skich, które w Austryi stają się coraz „bardziej 
groźnemi. Szybkie załatwienie sprawy było ko- 


niecznem. Zjazd z Carem ma bowiem nastąpić: 


niebawem. Powołanie Szlavego uspokoi, zwła- 
szcza w Węgrzech, umysły, bo udział tego męża 
stanu w kierownictwie sprawami zagranicznemi 
daje gwarancyę, że przyszły zjazd będzie mieć 
jedynie na celu utrwalenie pokoju, a nie jakieś 
awanturnicze plany nowych podziałów i anneksyj! 
W im samym duchu wyraża się także sławny 
Egyertites, ; 


P. Szlavy, któremu Cesarz powierzył konsty- 
tucyjne zastępstwo w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, liczy obecnie lat 60. W r. 1848 był on 
skazany na pięć lat ciężkiego więzienia. W 1867 
r. rozpoczął karyerę urzędową Po zawarciu ugody 
z Austryą, wstąpił on do gabinetu, jako podsekre- 
tarz stanu w ministerstwie handlu, był następnie 
ministrem a latere, a w r. 1870 ministrem handlu. 
W rok później, po ustąpieniu Ghyczego, wybrał 
go Sejm węgierski swoim przewodniczącym. Pia- 
stował on tę godność lat kilka, nareszcie w r. 
1880 zamianował go Cesarz wspólnym ministrem 
skarbu w miejsce bar. Hoffmana. 


Drugi kierownik ministerstwa p. Kallay mą 


dopiero lat 40. Pochodzi on ze starej, szlacheckiej 
rodziny węgierskiej, wywodzącej swój ród od Ar- 
padów. Już za młodu poświęcał się umiejętno- 


ściom politycznym, w czem zdradzał nadzwyczajne | 
erę rozpoczął jako | w. 


zdolności. Dyplomatyczną k 
jeneralny konsul w Belgradzie, gdzie przebywał 
4 lat. W Sejmie węgierskim należał do stronni- 


ctwa bar. Sennyeya, którego polityki bronił piórem | wy 


w dzienniku Kelet Nepe. Podczas zawikłań wscho- 
dnich udał się na Wschód, jako reprezentant Au- 
stryi w komisyi rumelijskiej, której przewodniczył. 
Kallay, który jest autorem cenionej „Historyi Ser- 
bii,“ zaa doskonale stosunki wschodnie. Nie podzie- 
lał on bynajmniej entuzyazmu swych rodaków dla 
Turków, ponieważ nie wierzy oń w możność od- 
cit się Tureyi, której odmawia wszelkićj ży- 
wotności, 


Ks. Bismark następujący z Warzinu przesłał 
telegram pani Haymerle: Przyjmij łaskawa Pani | 
wyrazy mego serdecznego współczucia i boleści „| 


która mnie ogarnęła z powodu mepo tiaan] 


straty osobistego 
współpracownika. 
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przyjaciela i pewnego” k 

Korespondent wiedeński Kóln. Ztg cytuje na- 
stępujące, wypowiedziane w r. 1879, zdanie bar: 
Haymerlego o wzajemnym stosunku trzech mo- 
earstw do siebie: Celem przymierza austryacko- 
niemieckiego było najpierw wywarcie poważnego 
nacisku na Rosyę, a zwłaszcza na cesarza Ale- 
ksandra, co z powodu niestałości i niepewności 
kół rządowych w Rosyi było koniecznem; dalej 
wobec niebezpieczeństwa wynikającego z posunię- 
cia się Rzeczypospolitej francuskiej więcej na le- 
wo, i wobee wzrostu rewolucyjnych dążeń, biorą- 
cych pod słabym rządem coraz bardziej górę we 
Włoszech, chciano tem przymierzem rozpocząć 
w Europie epokę pewnego i silnego pokoju, i we- 
zwać do upamiętania wszystkie niespokojne i anar- 
chiczne żywioły podnoszące głowę w europejskich 
państwach, z wyjątkiem Austryi i Niemiec. Ten 
sam korespondent zapewnia, że jednem z najgo- 
rętszych życzeń zmarłego ministra, jakoteż Cesa- 
rza 1 kół dworskich było przywrócenie na nowo 
dobrych stosunków z Rosyą. Tej polityce miano 
za pomocą spotkania się cesarza Franciszka z Ua- 


żadnych kużynek, któreby w brylantach chodziły. 
Ha, ha, ha, znaczyłoby to: przypiąć kwiatek do 
kożucha! Duszko nie wypieraj się!... 

— Prawdę mówię... nie mam się czego wy- 
pierać ! 

— Słowo honoru pani daję, że Julia nie kła- 
mie |... 

— Dziwny z pana człowiek! Chcesz pan, aby 
kochankowie kiedy prawdę mówili! Przecież to 
jest właśnie największa rozkosz pokrywać prawdę! 

Pani Amelia zdjęła duńską rękawiczkę i ude- 
rzyła nią pana Bonifacego po ramieniu. Pan Boni- 
facy pochwycił rączkę uderzającą i kilka razy ją 
pocałował. 

— Zaręczam pani! — zawołał ze śmiechem — 
i klnę się na owego mazura, którego z panią na 
mojem weselu tańczyłem, że moja Julia ma wpra- 
wdzie brylanty pana Idziego, ale brylanty te... 

— Dosyć! dosyć tego! pokażcie te brylanty. 

— Julio, to pokaź je. 

Julia odeszła do swego pokoiku. 

— Już to winszuję państwu takiego konku- 
renta — mówiła pani Amelia — nie jest to wpra- 
wdzie adonis, ale w każdym razie bardzo szano- 
wny Krezus! 

— Nie jeszcze nie mówił! 

— A brylanty ? To nie? 

— Mówię pani, że to nie dla Julii... 

— Nmiej się pan z tego! Sztuką bara... owce 
tłuką ! 

Julia weszła z kasetką. 

— (udowne! — krzyknęła pani Amelia otwo- 
rzywszy kasetkę — podobniusieńkie kupiła księ- 
JE dla swojej córki na wyprawę. Weż no je Ju- 
isiu'! 

Julia zawahała się. 

„— To nie moje — odpowiedziała po chwili — 
nie lubię stroić się w cudze pióra. 

— Nie bądź dziecinną, to wszystko twoje! 

— Zaręczam pani, że nie! 
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— Więc dobrze, niech będą cudze..... Weż je, 
niech tylko obaczę jak ci będzie do twarzy! 
— Sprawia mi to nie małą przykrość., jeżeli 


jednak życzysz sobie pani koniecznie ,,. 


„|spraw zagranicznych w Paryżu, ma co | 
mieć na celu przyspieszenie układów w sprawie 
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rem nadać drugą sańkcyę, pierwszą zaś otrzy- 
małą już w Gdańsku. , 


Wiek donosi z Petersburga, że w komisyi do 
zmniejszenia pijaństwa, wybranym został podko- 
mitet złożony z 5 czlonków. Weszli do niej Wa 
ganow, Samarin, Janiszewski (z gub. Kazańskiej), 
Markow. P. Ostrowski zabrał głos trzykrotnie 
na posiedzeniach komisyi, hr. Zamoyski raz 
jeden. Wnioski popierane przez nich utrzymały się. 

Proces jenerała Mrowińskiego został odło- 
żony do listopada. Oprócz jererała obwinionego o 
niedbałe spełnienie obowiązku, w sprawie rewizyi 
podkopu na ulicy Małej RA zasiada na ła 


wie oskarżonych były naczelnik tajnej policyi 
w Petersburgu radzca stanu Fursow i były komi- 
sarz Tierglew. pędy a, bronić będzie, jak 
wiadomo, p, Spasowiez. 


W Petersburgu są obecni w tej chwili wszyscy 


t 


że. Nordd, allg. Ztg 
zaj Silnie zaatakowała 


e swych przeci- 
jem a nawet do 
nie, odzywa się 
wojemi. : nakomitemi 
ami przynoszą naj- 


ancierza. To już po- 
miętnością wyborczej 


Biuro korespondencyjne tele 
do dzienników wiedeńskich, że 
dzianego powrotu w. listopadzi 
rosyjskich w Watykanie nie. 


traktatu handlowego, ale zawarcie formalnego so- 
juszu między Auglią a Francyą, na tych samych 
podstawach, na któryeh istnieje przymierze au- 
stryacko-niemieckie. 


Jak donoszą do Poł. Corr. ż Belgradu d. 15g0 
b. m., pozostawiona dotąd w zawieszeniu sprawa 
odjęcia p. Mijatowiczowi jednej z dwóch tek mi- 
nisteryalnych, które dotąd dzierży, ma się w tych 
dniach ostatecznie w ten sposób rozstrzygnąć, że 
p. Mijatowicz zatrzyma tekę ministerstwa fińansów 
a tekę spraw zagranicznych odstąpi p. .Piroczana- 
czowi. Ministe stwo sprawiedliwości , które dotąd 
p. Piroczanacz sprawował, oddanem będzie p. Ra- 
dowiczowi. zał. 

Powzięty już od dawna plan ustanowienia przy 
dworze księcia Czarnogórskiego poselstwa serb- 
skiego ma teraz przyjść do skutku. 

Porta zgodziła się na wezwanie mocarstw, aby 
do Armenii wysłać komisyę specyalną, celem ure- 
gulowania jej stosunków wewnętrznych w myśl 
traktatu berlińskiego. Jest to może już po raz piąty, 


— Julia wydobyłą brylanty i zaczęła się u- 
bierać. h 

— Cudownie! prześlicznie! — wołała w za- 
chwyceniu pani Amelia — tak pięknych brylan- 
tów nie znajdzie wszędzie! Co za ogień!... Jeżeli 
się nie mylę, brylanty księżny są daleko mniejsze. 

Pan Bonifacy przypatrywał się Z rozkoszą córce 
swojej. Posuwał ręką po czole, jakby chciał tem 
więcej podrażnić rozkoszne myśli swoje. i 

— Przyznam się — odezwała się później: pani 
Amelia — że wybierając się: tutaj, nie wiedziałem 
że będą tak piękne; przechodzi to moje oczeki- 
wanie! Jeżeli się nie mylę, pan Idzi dał za nie 
dziesięć tysięcy ! Nadzwyczaj tanio — Widziałam 
hrabiny Izy za  pietnaście, ale nie warte stanąć 
przy tych! Już to pam Idzi wszystko umie dobrze 
zrobić! Pszenicę sprzedaje najdrożej, a brylanty 
kupuje za bezcen! Człowiek. nieoceniony ! 

Julia zaczęła zdejmować brylanty, 

— Zostań tak — zawołała pani Amalia — nie 
uwierzysz jak jesteś zachwycającą! . . Wierzaj mi, 
najpiękniejsza twarz potrzebuje pięknych ramek: 
Najpiękniejsza kobieta wygląda jeszcze piękniej 
gdy siedzi w karecie, 4 traci wiele gdy. idzie 
piechotą! i 

Julia nie słyszała tych słów, bo właśnie, była 
zajęta zdejmowaniem brylantów. Zdjęła je mimo 
wszelkich nalegań pani Amelii. 

Pani Amelia została czas dłuższy, opowiadała 
wiele o panu Idzim, wynosząć 50 pod niebiosa. 
Nazywała go człowiekiem comme il faut, i była 
tego zdania, że jest pierwszym epuzerem w trzech 
graniczących powiatach. Mówiła o pannach Zarę- 
bińskich, które teraz pękną Z zazdrości gdy się 
dowiedzą, że pan Idzi o Julię konkuruje, i że już 
rzecz tak daleko postąpiła. y TERR 

Pan Bonifacy jako dyplomata opierał się nieco 
różnym twierdzeniom pan! Amelii, a Julia nieraz 
prawie z gniewem odpowiadała. Nie to nie pomo- 
gło. Pani Amelia zakrzyczała Wszystkich, uściska- 
ła pana Bonifacego jako najszczęśliwszego z oj- 
ców, a Julię pocałowała jako najszczęśliwszą z dzie- 
wie trzech graniczących powiatów. 
Wyjechawszy z Chmielowić spotkała ną. drodze 
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że Porta oświadcza swą gotowość a mimo tego 
w.sprawie tej nie zrobiono najmniejszego kroku. 

Poseł niemiecki w Atenach p. Radowiiz, bawią: 
ey chwilowo na urlopie wraca znów do Aten. Po- 
nieważ sądzono, że po załatwieniu sprawy gre 
ekiej, z powódu której był wysłany, nie wróci jaż do 
Aten, nagle zapowiedzenie powrotu jego zrobiło 
w Atenach pewne wrażenie, przyzwyczajono Się 
bowiem do przypisywania dyplomacie temu Wa- 
żnych misyj. 


p ZOZ EZ EEE EO EA 


Od chwili zawarcia kompromisu między 
pp. Czerkawskim i Wodzickim, zrozumie- 
liśmy, że sprawa reformy administracyjnej 
została zamkniętą i stosownie do tego za- 
chowywaliśmy się. Dziś wobec znanych mo- 
tywów sprawozdania większości komisyi 
gminnej, nie pozostaje nam, z zupełnem 
przeświadczeniem o bezużyteczności prak- 
tycznej na teraz słów naszych, jak tylko 
zapisać raz jeszcze, iż upomnienie się o pra- 
wo dla Sejmu stanowienia o zasadach or- 
ganizacyi władz administracyjnych rządo- 
wych i autonomicznych, naraża całą refor- 
mę na odwłokę, nad którą my serdecznie 
ubolewamy, że postawienie kwestyi na tym 
gruncie jest w naszem przekonaniu niety|- 
ko niepraktycznem, ale niepolitycznem, a 
mogłoby się w przyszłości stać niebezpie- 
cznem, że albo jest frazesem albo przeisto- 
czyćby mogło całe położenie z organiczne- 
go znowu w wojujące. Motywa sprawozda- 
nia w ogóle przeistaczają całą sprawę. Nie 
cheemy po tem wszystkiem cośmy już pi- 
sali i wobec tego co zaszło, szerzej się roz- 
wodzić, i w tym wypadku musimy się po- 
wołać na te zbyt często nadużywane sło- 
wa Diai et salvavi animam meam. 


Z Sejmu. 


40-te posiedzenie d. lógo października, 


swą nieobecność. ; 

Tylko 10 nowych petycyj wniesiono. Spis 0- 
gólny doszedł do liczby 579. 

Do komisyi administracyjnej odesłano pe- 
tycye: Wydz. pow. Trembowla w sprawie tworze- 
nia gminnych funduszów ubogich; gminy Horo- 
denka, w przedmiocie opustu podatku gruntowego 
z tytułu szkód elementarnynych, i Wydz. pow. 
Jaworów z petycyą gmin Kobylnica wołoska, 
Kobylnica ruska 1 obszaru dworskiego Felbach, 
o przyłączenie do sądu w Krakowcu, a Staro- 
stwa w Jaworowie. 

Do komisy petycyjnej odesłano pe'ycye: 
Dra Ed. Schmidta © zaasygnowanie mu zamknię- 
tego stypendyum: And. Tabora, Józefa Telichow- 
skiego, Józefa Ziembińskiego i Fran. Kroczyń- 
skiej, wszystkich o zapomogę. 

Petycyę gminy Horodenka o zwolnienie od 0- 
bowiązku wywożenia błota zgarniętego z dróg 
krajowych i państwowych, przekazano komisyi 


Panią Enzebię, która z miasta wracała. Oba po- 
wozy zatrzymały się, a kobiety rozpoczęły głośną 
rozmowę : 

— Czy pani wracasz z Chmielowie ? 

— Byłam, widziałam, wszystko prawda! Już się 
oświadczył, dał brylanty, Julia zachwycona! 

— Tak prędko? 

— Co pani chcesz! Burakowice, brylanty za 
dziesięć tysięcy... Wprawdzie człowiek... 

— Nie chciałam wierzyć. è 

— I ja nie wierzyłam... Nie myślałam, aby 
panna wcale nie brzydka tak prędko zdecydowała 
się iść za pana Idziego. Trudno przecież w nim 
się zakochać! Bałwan nieokrzesany, wygląda raczej 
na ekonoma! 

— Widać, że panna nie wybredna! 

„= Trafił na swoieb. Ojca złapał na Burako- 
wice, pannę na brylanty! Myślałam, że się panna 
choć trochę potarguje, ale przysiadła odrazu jak 
kurczę ! 

— Nie do uwierzenia ! 

- A jednak prawdziwe! Adieu! Spieszę się 
do państwa Janów, nowina nie lada! 

Gdy się na drodze ta rozmowa toczyła, chodziła 
Julia po lipowej alei zamyślona. 

— Tak krótki list napisał — mówiła do siebie — 
tak krótki i tak sztywny!.. Pani Amelia tyle mi 
słodkich rzeczy nagadała! Czyż to być może, aby 
mi wszyscy ludzie tego szczęścia zazdrościli ? Czyż 
to szczęście moje jest rzeczywiście do zazdroszcze- 
nia? Czyż tylko takie szczęście istnieje na ziemi? 

Przyspieszyła kroku. Nagle zatrzymała się. 

— List taki krótki! — mówiła dalej — czyż 
nie mógł więcej napisać? Czy żałował on ręki i 
czasu ? s 

Taki monolog trwał dosyć długo. Wreszcie nad- 
szedł wieczór, a po wieczerzy trzeba było znowu 
udać się na spoczynek. W nocy nagabywał ją 
znowu jakiś sen złowrogi, znów widziała Adolfa 
w licznem towarzystwie pięknych kobiet, a nie- 
które z nich miały takie same brylanty, jak te 
które w kasetce na biórku leżały. Wstawszy rano 
poszła do kasetki, aby sę przekonać, które bry 
lanty rzeczywiście były ładniejsze. Wyjęła je i 
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drogowej, zaś petyeyę gm. Orzechówka, 0 u- 
wclnienie od: płacenia nauczyciela, do komisyi 
edukacyjnej. 


Poseł X. Jasienieeki i towarzysze interpelują: 


komisarza rządowego w przedmiocie częstych fa< 
któw konfiskowania różnych broszur i pism ru- 
skich przez żandarmeryę, sądy i starostwa. Inter; 
pelacya wylicza szczegółowo 18 wypadków, w- 
których zabrano broszury: Posłannyk Światoho 


Władymira , Posłannyt . Słodczajszaho Jizusa 


it p. Konfiskowano także pisma pocztą posyłane, 


robiono rewizye, zdaniem interpelantów samowol- 
ne, a w niektórych wypadkach osoby, u których 
znaleziono broszury, aresztowano i oxuwano w kaj- 
dany. Interpelanci zapytają, czy rządowi wiado- 
mo o tych wypadkach i jaki jest powód takiego 
wania. 
Po Norpelacya ta będzie zakomunikowaną komi- 
rzowi rządowemu. 
* Przystąpieno do porządku dziennego. | 
Wniesione przez p. Pietruskiego w pierw- 
szem czytaniu sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie żądanego przez Radę szkolną p 
jową dodatkowego kredytu 8538 złr. na rok 1881 
w rubryce zasiłków: dla funduszów szkolnych 0- 
kręgowych, odesłano bez dyskusyi do komisyi 
budżetowej. ; Pea 
Poseł Wesołowski uzasadnia swój wniosek, 
ażeby do regulaminu sejmowego dodanym został 
przepis następujący: „Jeżeli po zamknięciu dysku- 
syi nad jakim przedmiotem reprezentant rządu 
albo członek Wydziału krajowego głos zabierze , 
wówczas tem .samem dyskusya nad tym przed- 
miotem ponownie zostanie otwartą“. Mówca mo- 
tywuje swoje żądanie tem, że komisarz: rządowy 
i członkowie Wydziału krajowego, mają prawo 
zabierać głos w każdym czasie, mogą zatem pod- 
nosić punkta weale niedotknięte w dyskusyi, na- 
leży zatem dać Izbie możność dalszego rozstrzą- 
sania i wyczerpującego rozbioru takich punktów. 
Zgodnie: z życzeniem wnioskodawcy wniosek 
jego odesłano do komisyi prawniczej. 


waniu zgodnem, tudzież o postępowaniu spornem 
- sprawach drobiazgowyc zarazem 
gal, że zakres działania 1 postępowania sądów 


Od czasu tego projektu, nastąpiły w ustawo- 


dawstwie państwowem austryackiem tak cywilnem 
jak karnem zmiany największej doniosłości. W u- 


stawodawstwie cywiłnem wydaną została ustawa 
o postępowaniu w sprawach. drobiazgowych, na- 
dająca sędziemu. powiatowemu władzę orzekami 

w takich sporach li wedle jego przekonania, me 
ograniczając go potrzebą uzasadnienia swego 0- 
rzeczenia jakiemikolwiek dowodami; zaś © postę- 
powaniu karnem wydaną została nowa ustawa, 
która temu s'memu pojedynczemu sędziemu po- 
wiatowemu nadaje władzę w wykroczeniach li 
wedle własnego przekonania o winie orzekać. 


Że taka władza orzekania li na podstawie we-- 


wnętrznego przekonania odpowiedniej mogłaby 
być złożona w ręce osoby obdarowanej powsze- 
chnem zaufaniem, z wyboru przez najwyższą wła- 
dzę zatwierdzonego pochodzącej niż w ręce sę- 
dziego zawodowego, częstokroć mało obezna- 


prawie machinalnie ubrała się w nie. Spojrzała do 
zwierciadła Zwierciadło powiedziało jej, że bry- 
lanty mogły być ładniejsze, ale kobiety nie lepiej 
od niej wyglądały. Podniosła głowę do góry, a 
obrażona duma zaczęła jej szeptać do ucha: 

— Jesteś niemniej piękną, a w tych brylantach 
wyglądasz, jak królowa! Wszyscy uwielbiać cię 
będą, a nawet: ...i Adolf, gdy kiedy cię spotka, 
zatrzyma się przed tobą i rzeknie do siebie z ża- 
lem: Szkoda, żem tej kobiety na prawdę nie uko- 
chał! Szkoda, że szczęście moje już stracone! 

Rumieniec zadowolenia okrył twarz Julii. Prze- 
szła się kilka razy po pokoju. Po niejakim czasie 
zatrzymała się nagle, rozśmiała się śmiechem st- 
chym i zawołała: ` ; 

- Mój Boże, co się ze mną dzieje! Czasami 
sama siebie nie poznaję! 

Szybko zdjęła brylanty i napowrót do kasetki 
włożyła. > j 

Po obiedzie przyjechali znowu goście: Były to 
trzy dobre przyjaciółki, dwie nieco starsze od niej 
z ciocią Andzią. 

Ciocia Andzia patrzała na nią chwilę z uwagą, 
potem uściskała ją i ucalowała. Przyjaciółki jnż 
się niecierpliwiły, aby także zbliżyć się do szezę- 
śliwej i z nią trochę poszeptać. Jakoż zaraz po 
przywitaniach i uściskach, wyniosły się z nią do 
jej pokoiku. 

— Więc to prawda? — ozwała się najmłodsza 
Bińcia, ładna blondynka o kilkunastu wiosnach. 

— Nie wiem e czem mówisz — odpowiedziała 
z ironicznym uśmiechem Julia. 

— Mówiono nam, że pan Idzi... 

— Oświadczył mi się i dał brylanty! 

— Tak... Coś podobnego! 

„7 Otóż powiadam wam, że ani jedno ani dru- 
gie nie jest prawdą! Nie wiem, zkąd się też to 
wzięło ! 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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nego ze stosunkami ludności, o której sprawach 
ma orzekać, to dowodu nie potrzebuje, że prze- 
to dła spraw takich sądy pokoju byłyby naj- 
właściwszą magistraturą, wątpliwości nie ulega. 
Ale nietylko dla spraw spornych drobiazgowych 


=: ispraw karnych w wykroczeniach i policyjnych 


// przestępstwach, lecz także, a może bardziej jesz- 
„cze, dla spraw sądowo-niespornych, instytucya są- 
dów pokoju jest niezbędną. 
Powszechnie podnoszonym skargom na koszto- 
wne i długo-trwające postępowania spadkowe, na 
niedostatecznie troskliwe prowadzenie opieki nad 
sierotami i kurateli nad pozbawionymi własno- 
wolności, mogłoby zaradzić [tylko złożenie tych 
 ezynności w ręce sądów pokoju. Sądy zwykłe 
przy najlepszej woli nie są w stanie wykonywać 
czynności opieki ku najlepszej korzyści sierot. 
Zbyt wielkie okręgi sądowe, a przeto za wielka 
ilość spraw opiekuńczych, niemożliwość dla sę- 
dziego zawodowego osobiście rozpatrywać stosun- 
ki pupiłów, często nieznajomość takich stosunków 
osobliwie u pupilów, posiadających grunta rolne 
lub jakie przedsiębiorstwo przemysłowe, są po- 
wodem, że jeżeli wyjątkowo nie zdarzy się pra- 
wy i sumienny opiekun, majątki pupilów w cza- 
sie ich nieletności uszezuplają się i nikna, a sądy 
opiekuńcze nie są w stanie temu zaradzić. 
Niezbędna jest przeto zmiana całego ustawoda- 
wstwa w sprawach sądowo niespornych w tym 
kieranku, by postępowanie spadkowe poruczone 


= Zostało sądom pokoju, zaś zawiadywanie opieką 


sierót i kuratelą niewłasnowolnych radom familij- 
nym zostającym pod kontrolą sądu pokoju. 
Zaprowadzenia instytucyi ławników przy sądach 
powiatowych której żądał ewentualnie zeszłorocz.: 
ny wniosek Tyszkowskiego, ewentualnie nie uzna- 
je komisya za odpowiednie, albowiem byłyby to 


= kolegia sądowe, a więc ciała zbyt ciężkie do roz- 


poznawania i orzekania o sprawach drobiazgo- 
wych i o winie w przestępstwach policyjnych i 
wykroczeniach. 
~ Co do żądania wyrażonego w petycyi Rady 
_ oddziału lwowskiego Towarzystwa gospodarskie- 
go, aby sądy pokoju w Galicyi zaprowadzone zo- 
stały dla wszystkich tych spraw spornych które 


= . mie podlegają orzeczeniu sądów kolegialnych, ko- 


misya prawnicza żądanie to uznaje niewłaściwem, 

ponieważ sądy powiatowe, a więc niekolegialne, 

mają sobie poruczone z małym bardzo wyjątkiem 

eo do spraw i osób, rozpoznawanie i orzekanie 

w sporach bez względu na wartość przedmiotu 

sporu. Rozpoznawania takich sporów i orzekanie 

o nich można pozostawić właściwym sędziom za- 

wodowym. 

. Komisya prawnicza z tych powodów wnosi: 

| „Na podstawie $ 19 statutu krajowego wzywa 

się ce. k. rząd: 

.'1) aby wypracował i w drodze właściwej wniósł 
 -do. konstytucyjnego traktowania projekt ustawy, 


5 -= zaprowadzającej Sądy pokoju dla postępowania 


rozjemczego i orzekania w sporach cywilnych dro- 
_ biazgowych, tudzież w sprawach karnych o prze- 
stępstwach. policyjnych i wykroczeniach. 

2) aby wypracował i wniósł do konstytucyjne- 


= 8&0 traktowania projekt ustawy o postępowaniu 


_ sądowo-niespornem .w takim. kierunku, by postę- 

` powanie spadkowe poruczonem zostało zaprowa- 
Bić się mającym sądom pokoju, prowadzenie zaś 

opieki nieletnich i kurateli niewłasnowolnych ra- 

dom familijnym pod kontrolą sądu pokoju“. 

- Wnioski komisyi przyjęto bez dyskusyi w dru- 

giem i trzeciem czytaniu. 

Poseł Skałkowski imieniem komisyi bndże- 
towej zdaje sprawę z zamknięcia rachunku fun- 
duszu propinacyjnego za rok 1879. 

. Zamknięcie rachunku funduszu propinacyjnego za 
rok 1679. wykazuje: dochody rzeczywiste w łąez- 
nćj sumie 331,49 - złr. 281, ct., wydafki zaś wy- 
nosiły łącznie 8916 złr. 91 ct., nadwyżka więc 
dochodów wynosi 322,575 złr. 37!/. et. 
CAEN i. pork fet dochodów, jak > z koń- 
cem r. 1878 gotówkę, lokował ydział krajowy 
częścią w papierach wartościowy ch, częścią zaś ja- 
ko pożyczkę funduszowi krajowemu chwilowo a- 
dzieloną, a przez ten fundusz w r. 1880 zwróco- 
ną. Lokacya na 6% w funduszu krajowym wyno- 
siła z końcem r. 1879 sumę 273,195 złr., na za- 
: kupno papierów wartościowych (nominalnćj warto- 
ści 19,500 złr.) wydano 18,133 złr. 5 ct., a suma 
49,436 złr. 63 ct. pozostała z końcem r. 1879 w go- 
tówce w kasie krajowćj. Komisya budżetowa nie 
może (imie uwagi, że tak wielki stan gotówki 
w funduszu, którego wydatki rzeczywiste są na- 
der małe, pozbawia fundusz ten przychodu, jaki 
powstałby w razie bezzwłocznćj lokacyi każdora- 
zowo nagromadzonćj gotówki. 
. Głównem źródłem dochodów fanduszu propina- 
nego są, jak wiadomo, opłaty od szynkarzy. 
Należytość z tego tytułu wynosiła po koniec roku 
1879 sumę 423,908 złr. 88 ct.. (w któréj to sumie 


SA "jest zawarta zaległość z roku 1878 w kwocie 


=œ. ciach takich, im więcój one rosną, im 


99,659 złr. 70 ct.), uiszezono zaś na poczet téj na- 
Jeżytości 303,630 złr, -831/4 et., pozostała więc za- 
ległość 120,278 złr. 4'/; ©. czyli 289/ należytości. 

` -Stan ten jest wprawdzie cokólwiek korzystniej- 
szy, od stanu wykazanego w zamknięciu rachunku 
za rok 1878, według którego zaległości opłat szyn- 
karskich wynosiły 33"/, należytości. Lecz to zmniej- 
szenie stosunku zaległości do należytości z opłat 
szynkarskich o 5%, nie uspokaja obawy, że zale- 
głości te narażą fundusz propinacyjny na bardzo 
znaczny ubytek w przeznaczonych mu ustawą do- 
chodach, gdyż jest naturalnem, że przy zaległo- 


trwają, tem większe okażą się trudności w egze- 
kucyjnem ich ściąganiu. 

Dołączony do zamknięcia rachunków szczegóło- 
wy wykaz opłat od szynkarzy, zestawiony według 
powiatów, utwierdza komisyę budżetową w po- 
wziętem już w roku zeszłym przekonaniu, że po- 
stępowanie władz przy ściąganiu tych należytości 
jest w niektórych powiatach bardzo rozmaitem, 
mianowicie pod względem gorliwości działania 
organów wykonawczych w egzekwowaniu, gdyż 
tylko w ten sposób mogły powstać tak wielkie 
w ti eo do stanu zaległości w różnych powia- 
tach. 

Zaległości te wynoszą w powiatach kolbnszow- 
skim 67, cbrzanowskim i krośnieńskim 60, podha- 
jeckim 56 procent, gdy tymczasem w brzężanskim 
iłancuckim tylko 4, w brodzkim 3, w bocheńskim 
2,a w wadowskim 1 procent. 

- W roku zeszłym uchwalił Sejm rezolucyę wzy- 
wającą rząd o wydanie poleceń władzom admi- 
nistracyjnym i skarbowym, „aby należytości fundu 
szu propinacyjnego jak najenergicznićj ściągano. 
W skutek tego wezwania rząd wydał natychmiast 
odpowiednie polecenia. Stan zaległości wpraw- 
dzie zmniejszył się, są one jednak jeszczcze bar- 
dzo znaczne, a funduszowi propinacyjnemu grożą 


i za niepowetownane a wielkie straty, jeżeli nie zmieni 
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2. sposób postępowania władz w tych powiatach, 
gdzie zaległości te są ciągle bardzo wysokie. 

Komisya budżetowa czyni zatem następujące 
wnioski : 

n1) Zamknięcie rachunku funduszu propinacyjne- 
go za rok 1879, przedłożone przez Wydział kra- 
jowy, przyjmuje Sejm do wiadomości. 

'„2) Sejm wzywa rząd o wydanie stosownych po- 
leceń, aby zalegające opłaty szynkarskie do fun- 
duszu propinacyjnego, tudzież grzywny nałożone 
za przestępstwa propinacyjne, ściągano energicznie, 
według wydanych już w tej sprawie w r. 1880 
rozporządzeń.“ 

Wnioski te przyjęto bez dyskusyi. 

Z kolei p Weissmann imieniem komisyi bu- 
dżetowej zdaje sprawę z przedłożenia Wydziału 
krajowego w przedmiocie dyet i kosztów podróży 
funkcyonaryuszów krajowych. 

Komisya budżetowa zgadza się na wniesion 
przez Wydział krajowy projekt z 15 $$ złożony 
z tą tylko zmianą, iż poleca do przyjęcia pod- 
wyższenie dziennej płacy, czyli dyet dla Marszałka 
krajowego z 5 złr. na 15 złr.; Członków Wydzialu 
krajowego z 5 zlr. na 10 złr. jako obecnym sto- 
sunkom odpowiednie. 

Wnioski komisyi przyjęto bez dyskusyi w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Tenże poseł imieniem komisyi budżetowej skia- 
da sprawozdanie w przedmiocie petycyi Wydziała 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy- dyetaryuszów 
i urzędników galicyjskich o jednorazową” zapo- 
mogę 1 o p. lepszenie bytu dyetaryuszów. 

Komisya nie mogące wchodzić w dalej sięgające 
żądania petentów wnosi: 

„Funduszowi pensyjnemu Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy: dyetaryuszów i urzędników kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem udziela się jednorazową zapomogę 
w kwocie 500 zł“. 

Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto. 

Poseł Gorayski imieniem komisyi kultury kra- 
jowej składa sprawozdanie petycyi spółki wodnej 
Jasielskiej. 

Rzeka Wisłoka zmieniwszy pod Jasłem dawny 
kierunek, od lat kilkunastu ogromne wyrządza 
szkody i kilkadziesiąt morgów poprzednio najży- 
źniejszych gruntów przeobraziła w bezużyteczne 
szutrowisko. Nadto utworzyła się tam niebezpie- 
czna serpentyna, która powiększając się corocznie 
zagraża zniszczeniem reszty pozostałego około 
2 0 morgów ornego pola. Chcąc ratować się przed 
ostateczną ruiną, interesowani zawiązali spółkę 
wodną na podstawie krajowej ustawy wodnej z d. 
14 marca 1815 r., która uzyskała od Starostwa 
w Jaśle uznanie prawnego istnienia i pozwolenie 
na rozpoczęcie wspomnionej regulacyi. > 

Spółka ta przystąpiła do zamierzonych robót i 
wykonała je częściowo własnym funduszem 919 
złr., widząc jednak, że zupełne zabezpieczenie od 
dalszych klęsk wymaga przeprowadzenia w cało- 
ści projektowanej regulacyi, a wstrzymanie rozpo- 
czętego dzieła zagraża utratą poniesionych już ofiar, 
udała się w braku dostatecznych zasobów do Wy- 
działu krajowego z prośbą o subwencyę. 

Skutkiem tej prośby Wydział krajowy polecił 
zbadać rzecz na miejscu przez swego inżyniera 
pana Klugera. Ze sprawozdania tegoż okazało się, 
że zamierzone roboty regulacyjne, mają na celu 
ocalenie 200 morgów doskonałej glehy od niechy- 
bnej zatraty, tudzież użyżnienie 30 morgów zni- 
szezonych obecnie i w szutrowisko zamienionych; 
dalej, że cel ten na podstawie uzupełnić się ma 
jącego planu osiągniętym być może dalszym na- 
kładem około 3,500 złr. 

Wydział krajowy uwzględniając zapobiegliwość 
spółki Jasielskiej i pragnąc zarazem 'mieszkańców 
kraju mniej o swe dobro dbałych zachęcić do wy- 
konania robót melioracyjnych, oświadczył gotowość 
poparcia ze swej strony ewentualnej prośby do 
Sejmu o subwencyę do wysokości 2000 złr. 

„Ze względu, że mieszczanie Jasielscy z całą u- 
silnością bronić się pragną przed nieuchronnemi 
klęskami, że na regulacyę wyłożyli już koszta, 
które w razie niedoprowadzenia do końca całości 
koniecznych robót bezpowrotnie straconemi zosta- 
ną, że zobowiązują się przy pomocy kraju dalsze 
wszystkie ponieść nakłady, że wreszcie położenie 
ich materyalne zasługuje na uwzględnienie, komi- 
sya kultnry krajowćj przychyla się do prośby pe- 
tentów o tyle, iż połowę żądanćj kwoty jako sub- 
wencyę , drugą zaś połowę jako pożyczkę bezpro- 
centową udzielić im pragnie, a stosownie do tego 
przedkłada Sejmowi następujące wnioski: 

1) Spółce wodnéj Jasielskićj udziela się na e- 
gulacyę rzeki Wisłoka subwencyę w kwocie 1000 
złr, oraz pożyczkę bezprocentową w kwocie 1000 
złr. pod następującemi warunkami: 

a) Regulacya Wisłoki pod Jasłem wykonaną 
być ma całkowicie w ciągu 1882 r. stosownie do 
wniosków inżyniera Klugera ; 3 

b) obowiązek pokrycia z funduszów własnych 
reszty kosztów projektowanéj regulacyi zabezpie- 
czy spółka w sposób prawomocny; ` 

c) Pdrosko bezprocentową w kwocie 1000 złr 
zwróci Spółka funduszowi krajowemu w 10 ró- 
wnycli rocznych kwotach, począwszy od r. 1883; 

d) Spółka podda ię nadzorowi kontroli Wy- 
działa krajowego tak pod względem wykonania 
robót, jakoteż ich konserwacyi. 

2) Na cele powyższe wstawia się do budżetu 
krajowego na r. 1882 złr. 2000. 

, Poseł Gross sądzi, że spodziewany z tej me- 
lioracyi zysk nie usprawiedliwia żądań spółki, aby 
fundusz krajowy przyszedł jej z pomocą. Gdyby 
jakaś ustawa określała, komu i na jakie meliora- 
cye zasiłki dawać należy, możnaby uwzględnić 
żądania petentów, niepodobna jednak dawać do- 
rywczo tym, którzy się pierwsi zgłaszają, ażeby 
potem gdy się zgłoszą inni, odmawiać datka na- 
wet na ce] jeszcze pożyteczniejszy. Melioracye po- 
winny być pokrywane kosztem tych, którym zysk 
przynieść mają nie kosztem krajowym." Zresztą 
uchwała taka pociągnęłaby za sobą mnóstwo po- 
dobnych żądań i to coraz większych. Mówca wno- 
si przejście po porządku dziennego nad wnioskiem 
komisyi, tembardziej, że żądanie petentów jest za 
wysokie i wynosi 41 proe. ogólnych kosztów me- 
a> Ji is iee 

Poseł Jan -hr. adnicki j i 
zdania. Dla takich robót REAA ipuy Pe ppaki 
kraju, gdyż wprawdzie idzie tataj o rzecz dla 
jednostek korzystną, ale idzie także o to żeby 
znaczny obszar ziemi nie został straconym dla 
kultury, jeżeli interesowani nie będą mieli środków 
ażeby go ocalić. Rząd przychodzi w pomoc tego 
rodzaju przedsięwzięciom, dlaczegóż miałby, się 
pe rzą kraj, który tyle łoży na nieprodukcyjne 
cele. 

Poseł Polanowski uważa, że nie należy za- 
chęcać a Ari di do czerpania ze skarbu publi- 
cznego. Można dać petentom bezpłatną pomoc te- 
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y|był pewny, że dalszych żądań podobnych nie bę- 
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chniczną bira melioracyjnego, można im przyjść 
z pomocą przez danie pożyczki umiarkowanie o- 


procentowanej, ale dawanie subwencyi nie było- 


by właściwem. Mówca wnosi udzielenie pożyczki 

złr. na 3 od sta i wstawienie w budżet 
250 złr. na kosztą pomocy technicznej. a zarazem 
wnosi rezolucyę polecającą Wydziałowi krajowe- 
mu, aby na przyszłość badając prośby o pożyczki 
procentowe dla spółek wodnych, wzywał rady po- 
wiatowe do oświadczenia się jaką kwotę z fundu- 
szu powiatowego jakć subwencyę udzielają. 

Poseł X. Jasieniecki zgadza się z p. Pola- 
nowskim, uważająć, że subwencya proponowana 
przez komisyę jest za wysoką. 

Poseł Męciński dziwi się wnioskowi p Gros- 
sa, pragnie bowiem, aby wszędzie obudzić. popęd 
do melioracyi. Poseł Gross powiedział, że zgodził- 
by się wreszcie na danie tych 1000 złr. gdyby 


dzie, mówca przeciwnie nie dałby w takim razie 
nie, a jeżeli przemawia za daniem, to tylko w na- 
dziei, że przykład melioracyi znajdzie naśladowni- 
ctwo. Jeżeli dajemy na restauracye pomników 
historycznych, na wydawnictwa, to tembardziej 
powinniśmy popierać prace dążące wprost do po- 
prawy stosunków ekonomicznych. 

Poseł hr. Badeni jako członek Wydz. krajo- 
wego odpowiada na uwagi i rezolucyę p. Polanow- 
kiego, że Wydział wprawdzie nie zapytywał rady 
powiatowej o Stań robót rozpoczętych przez spół- 
kę wodną jasielską,»ałe zasiągnął informacyi bez- 
pośredniej, wysyłając na miejsce inżyniera, który 
złożył o tem szczegółowe sprawozdanie. Na pod- 
stawie tego sprawozdania Wydział zachęcił spół- 
kę do wniesienia paei i uważa za obowiązek 
popierać jej prośbę. Mówca jest zdania, że przy- 
najmniej w początkach należy większemi kwota- 
mi wspierać takie prace, zaś p. Grossowi czyni 
uwagę, że jeżeli uważał iż subwencya proponowa- 
na jest za wysoką, to należało się spodziewać; iż 
wniesie udzielenie mniejszej kwoty nie zaś przej- 
ście do porządku dziennego. 

Sprawozdawca p. Goraąyski zwraca uwagę, że 
dopóki niema źródeł taniego kredytu na cele me- 
lioracyjne, należy je wspierać subwencyami. W in- 
nych krajach postępowano także w ten sposób, 
w tym zaś wypadku nie ma żadnej wątpliwości, 
że mieszczanie jagielscy jeżeli nie dostaną pomo- 
cy nie będą w stanie sami się ratować. 

Wniosek przejścia do porządku dziennego upadł 
bardzo znaczną większością, gdyż tylko kilka gło- 
sów go poparło. ~ n 

W dyskusyi szczegółowej p. Męciński wnosi 
ograniczenie subwencyi do 500 złr. a natomiast 
podwyższenie pożyczki bezprocentowej do 1500 złr. 
Sprawozdawca komisyi przyjął ten wniosek. 

Przy głosowaniu nad wnioskiem p. Polanowskie- 
go okazała się różnica tylko jednego głosu. Mar- 
szałek dla pewności jaka decyzya zapadła zarzą- 
dził głosowanie imienne, w którem 50 głosów o- 
świadczyło się za wnioskiem a 51 przeciw 

Wniosek p. Męcińskiego przyjęty przez komisyę 
uchwalono. ŻĘ de 

Poseł Zucker wnosi opuszczenie wyrazów, że 
roboty wykonane być mają według płanów inży- 
piera Klugera, gdyż sejm nie może wchodzić 


w techniczną stronę przedsiębiorstwa. i 


Sprawozdawca zgadza się na opuszczenie, dal: 
sze wnioski uchwąłyno zatem bez tych słów. 
Poseł Merùnowicz wnosi dodatkową rezolucyę 


wzywającą rząd, aby „poparł roboty wodnej spółki 
jasielskiej taką samą kwotą, jaką sejm na ten cel 
uchwala. ; l 

Wniosek ten poparto. Sprawozdawca jest mu 
jednak przeciwny, gdyż zasiłek byłby .za wielki i 
petenci o to nie prosili. W chwili głosowania p. 
Merunowicz pragnął zmodyfikować swój wniosek 
tak, żeby nie była wyrażoną kwota, jaką rząd ma 
poprzeć przedsiębiorstwo. Marszałek jednak nie 
dopuścił tej spóźnionej poprawki, Izba zaś wnio- 
sek, odrzuciła. 

Rezolucyę wniesioną przez: p. Polanowskiego 
uchwalono. : 

Poseł hr. Scipio imieniem komisyi budżetowej 
składa sprawozdanie z lac; A komitetu galicyj- 
skiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, 
o udzielenie subwencyi w kwocie złr. 1000 na cele 
wystawy rolniczej, odbyć się mającej w Przemy- 
ślu w ciągu r. 1882. 

Pomimo dających się słyszeć nieraz zdań prze- 
ciwnych, zaprzeczyć się nie da, że urządzane od 
czasu do czasu w miastach prowineyi kraju wy- 
stawy rolniczo-przemysłowe są pożyteczne, wywie- 
rając zbawienny tylko wpływ na prace i starania 
do postępu ekonomicznego dążące. 

Okolica przemyska już lat przeszło dziesięć wy- 
stawy nie miała, uznał więc Komitet centralny 
Towarzystwa gospodarskiego za dobre i słuszne 
urządzić w r. 1882 wystawę w Przemyślu. Pro- 
gram tej wystawy dzieli ją na część okręgową i 
część krajową. Do drugiej części przyjmowane bę- 
dzie bydło z całej Galicyi, wszelkie wyroby prze- 
mysłu domowego, wreszcie maszyny i narzędzia 
rolnicze oraz przewozowe krajowego wyrobu. Część 
pierwsza przedstawić fna wszechstronnie stan rol- 
nictwa i przemysłu dziewiętnastu powiatów do 
okręgu zaliczonych. Koszta ogólne urządzenia pre- 
liminowaue są ną przeszło 12,500 złr; jest: na- 
dzieja otrzymania subwencyi rządowej w kwocie 
złr. 2000, cały spodziewany zresztą dochód na 
ofiarności prywatnej i zapobiegliwości Komitetu 
wystawowego polegać musi. Komitet dziś już nie 
szczędzi trudów do osiągnięcia jak najliczniejszych 
okazów gospodarstwa i przemysłu włościańskiego, 
które też stosunkowo najliczniejszemi nagrodami 
odszczególniać wypadnie. 

Uwzględniając | te okoliczności komisya wnosi 
udzielenie na cele wystawy subwencyi 1000 złr., 
która w części lub w całości będzie zwróconą do 
kasy krajowej, gdyby dochody z urządzenia wy- 
stawy przewyższały wydatki. 

Poseł Krasicki przypomina wypadek, że To- 
warzystwo gospodarcze wyraziło niegdyś opinię, 
iż nie należy Eat oz wystawy koło- 
myjskiej. Mówca oświadcza, że pomimo tego pre- 
cedensu on i jego przyjaciele głosować będą za 
popieraniem wystaw bez wzgłędu na to, czy je 
urządzają Polacy czy Rusini, większość tych lub 
większość tamtych (Brawo). i 
1 Edward hr. Stadnicki popiera w kilku 

wach wniosek: komisyi. 

Sprawozdawca hr. Seipio nie mając żadnych 
zarzutów do odpierania, zrzeka się głosu, poezem 
wniosek komisy! bardzo znaczną większością przy- 


Z powodu wyczerpania porządku dziennego mar- 
szałek zamknął posiedzenie zapowiadając, że nadal 
posiedzenia rozpoczynać się będą o godz. 10 rano 
1 że w poniedziałek rozdanem będzie sprawozda- 
nie komisyi gminnej o reformie administracyjnej, 
która we wtorek przyjdzie na porządek dzienny. 


domo, na pierwszem zaraz posiedzeniu 
szkolnej poważny. głos odezwał się ze zdaniem, iż 


rzliwością, nasunąć publiczności wyobrażenie, j 


Koniec posiedzenia o godz. 1 m. 30 popoł. Na 
Piętaka w sprawie języka pol- 
pa pocztach i urzędach tele- 

, sprawozdawca komisyi administracyjnej 


Merunowicza o prowadzenie 


naftowego i sprawozdanie ko- 
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MOWA 
posła Szujskiego 
w sprawie reformy szkolnictwa 


miana na posiedżenii Sejmu d. 14 paźdz. 1881 r. 


W roku zeszłym miałem zaszczyt uczynić w Wy- 


komisyi edukacyjnej, przedstawiłem wniosek zmie- 


nie przyszły na stół Wys. lzby w tym roku, a 
pojmujemy, że przyjść nie mogły. 

Z przyjemnością zaznaczyć musimy, że Wydział 
krajowy zajął się bardzo gorliwie wykonaniem 


zbierała się ankieta szkolna w jednym i drugim 
kierunku, że się w jednym i drugim kierunku 
wiele zrobiło, że wezwano do współudziału Aka- 


demię Umiejętności, że tenże Wydział zakomuni- 


kował Wys. Izbie pracę swoją, elaborat własny 
z alegatami, dotyczący się reformy szkół średnich. 
Sprawa jest zbyt ważna, jest zbyt wielkiej do- 
niosłości, ażeby w tej sesyi zaznaczoną być nie 
miała ze strony tych, którzy poruszyli potrzebę 
reformy, tembardziej, że jak to powszechnie wia- 
ankiety 


zwołanie ankiety uważa za niepotrzebne, bo szkolnie- 
ctwo nasze znajduje się na drodze pomyślniejsze- 
go postępu. 

Nie będziecie panowie żądali, abym się zajmo- 
wał innemi, po za ankietą odzywającemi się gło- 
sami, które starały się tę sprawę otoczyć podej- 


koby te dążenia nie do dobra szkół zmierzały; 


jedno tylko powiedzieć się ośmielę, t. j. niestety, 
że w kraju naszym od czasu do ezasu; pod pozo- 
rem, pod nazwą postępu, pojawiają się ludzie, 


którzy starają się swój byt utrzymać jedynie przez 


to, że malują. na ścianie jakiegoś czarnego dja- 
bła reakcyi. Smutną to jest rzeczą, że takie kie- 
runki istnieją, ale temu zapewne szkolnictwo nasze 
nie winno. Nietykalność szkolnictwa ludowego 
wzięli w swoją obronę ludzie niezawodnie niepo- 


wołani. | 

` Mówiąc zeszłego roku w sprawie szkolnictwa 
ludowego; twierdziłem, że ustawa ogólna z roku 
1869, a którą przyjęliśmy w roku 1873 jako krok 


ku lepszemu, z małemi zmianami i niejako pod 


presyą, na wzorach południowych Niemiec oparta, 
dostała się ztamtąd do Austryi, a z Austryi do 
nas. Być może, że jest ona w Austryi praktyczną, 
ale dla nas nie powinna była w całości być za- 
stosowaną. Wiedzieliśmy o tem już wtedy, kiedy 


ją uchwaliliśmy. Do tego prowadzi prosta, logi- 


czna kolej myślenia. Znam tylko jednę zasadę, 
która uprawnia państwo i społeczeństwo do mie- 
szania się sprawy wychowania, początkowej nau- 
ki. Nie jest;to ani teorya odłączenia szkoły od 
Kościoła, ani ‘teorya, ażeby całemu społeczeństwu, 
wszystkim mieszkańcom jednego kraju, dać jeden 
przeciętny: poziom umysłowy. 

Znam jednę tylko zasadę, to jest, że tak pań- 
stwo, jak społeczeństwo, a szczególnie społeczeń- 
stwo narodowe, mieszając się w edukacyę, po- 
winno pilnować ideału narodowego, ideału, który 
sobie stawia i strzeże to społeczeństwo narodowe 
przed niebezpieczeństwami, jakie mu grożą. A więc 
obejmowanie potrzeb publicznych jest punktem 
wyjścia nadzoru i kierownictwa ednkacyi. Znam 
tylko zasadę wychowania narodowego. W Austryi 
żyjąc, jesteśmy w tem szczęśliwem położeniu, że 
wolno nam głosić tę zasadę, wolno powiedzieć, 
co w ogólnych urządzeniach nauki się tyczących 
nie zgadza się z naszemi potrzebami i nad tem 
też zastanawiać się, to badać i do tego dążyć naszym 
obowiązkiem. Jeżeli zaś mam mówić © tych po- 
trzebach, o tem, co nam najbardziej dopieka , to, 
panowie, niewiele znajdę przeciwników pomiędzy 
tymi, którzy stoją ze mną na jednym narodowym 
gruncie, jeżeli powiem, że dzisiaj w naszym kraju 


jest tylko jedna górująca nad nami kwestya, wy- 


razem naszych potrzeb będąca, kwestya owej rui- 
ny ekonomicznej żywiołów, od których zależy na: 
sza przyszłość , kwestya ruiny ekonomicznej tak 
własności większej, jak i własności mniejszej. Je- 
steśmy odziani dotąd na zewnątrz, że tak powiem, 
majestatem, który nam po przeszłości pozostał. 
Zaledwie kilka, kilkanaście łat wolności, lepszego 
bytu narodowego, lepszych warunków, a wystar- 
czyło, ażeby to wszystko, co temu majestatowi 


odpowiada, w tym kierunku się rozwinęło. Niej D ) pragni s 
brak nam ani świetnych dzieł sztuki, ani nauki, | najprędzej, jeżeli zaś tego pragnę, to muszę być 
niestety nieprzyjacielem tych ram i tych formy 


ani dążenia powszechnego do nauki, nie brak nam 
literatury, politycznego i towarzyskiego ruchu, 
mamy Akademię umiejętności, dwa uniwersytety, 
mnóstwo gimnazyów, mamy zakłady techniczne, 
mamy zakłady poświęcające się sztukom pięknym 
i widzimy ich rezultaty. Można powiedzieć, że ten 
rozwój ze swej strony świeci się z daleka na 
okolicę nietylko polskich krajów, świeci za siebie 
i za tych, którzy są po za granicami kraju, jak 
ten gmach sejmowy świeci w najbliższej okolicy. 
Ale jeżeli spytam się 6 fundament, wtedy odpo- 
wiedź smutna wypadnie, wtedy podobno powsze- 
chny głos powić, że pod tym kwiatem niema zdro- 
wej łodygi, niema zdrowego korzenia. Że tak jak 
za granicą, gdzieindziej, gdzie są te wszystkie 
kwiaty, niema u nas tego rozwoju życia wszech- 
stronnego na polu: przemysłowem i ekonomicznem, 
niema powodzenia na polu rolniczem, któreby ten 
świetny. szezyt dźwigały, któryby ów kwiat uczy- 
niły organicznym, naturalnym, skutkiem rozwoju 
kraju. Na wierzchu, jak powiadam, jest majestat 
do którego prawie za tchnieniem wolności docho- 
dzimy, niestety, w warstwach dolnych, na szerokich 
przestrzeniach życia, tam, gdzie o byt walka co 
dzienna, tam grozi nam straszna ruina. ekonomi- 
czna, tam spotykamy się z wywłaszczeniami, śpo- 
tykamy się z peryodycznym głodem, tam trwa 
bezrobocie przez pół roku niezajętego niczem, nie- 
znającego żadnego przemysłu rolnika. I dlatego 
dy 
w 
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| Nie mam tego wiernokonstytucyjnego 
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właśnie, że się tak áwieci na górze, dlatego, że 

porządku dziennym poniedziałkowym pierwsze czy- | tych świateł niema na dole, niema tych drobnych kół 

tanie wniosku p. 
skiego w 

graficznye l 
w przedmiocie ustawy o przynależności i w przed-|tylko zwrócenie się wyłączne w tamtą stronę. ; 
miocie wniosku p. 
ksiąg stanu cywilnego ludności izraelickiej. Spra-| Panowie, jestto rzecz niepopillarta powiedzieć, 
wozdanie komisyi naftowej w przedmiocie iiregu- |ale hypertrofia inteligeńcyi rzeczywiście nam gró-_ 
lowania przemys 
misyi bankowej o zakładzie kredytowym krajowym. | przyczynę znajduje, jak tylko, źć pedstawy (dw. 


życia, któreby ludzi w tryby swoje porywały. Dla- 
tego widzimy w społeczeństwie jeden objaw bar- 
dzo groźny, dążenie wyłączne do tego szczytu, 


tylko ruch powszechny za tą świecącą wyżyną. 


zi, a ta hypertrofia inteligęncyi nie w czem innem ` 


łeczeństwie niema. Tą drogą panowie, kraj 14245, 
a jeżeli pójdzie dalej, wtedy łatwo doczekać się 
możemy, że będzie wyglądał jak piękny grobo- 
wiec, mauzoleum monumentalne, który wykona ar- 
tysta, a którego napis skomponuje uczony, a który 
niestety pokrywać będzie dalszy rozkład we- 
wnętrziy prawdziwych czynników narodowego ży- 
wota. Nie posądzicie mnie, panowie, zapewne, aże- 
bym o przyczynę tego ekonomicznego stanu Ha- 
szego kraju szkoły posądził ; one bowiem zaledwie 
od r. 1873 zaczęły się rozwijać na howej podsta- 


sokiej Izbie wniosek zmierzający do przyszłej re- | wie, a daleko jeszcze do spełnienia zadania na 
formy szkół ludowych, który przez Wysoką Izbę|tej nowych ustaw podstawie. Ale twierdzę najmo- 
został przyjęty. W kilka dni potem, jako referent|eniej, że szkoła ludowa, że wychowanie począt- 


kowe liczyć się powinno koniecznie z tym stanem 


rzający do reform w metodzie i środkach naueza- | kraju, że zasady tego wychowania z poczucia tych 
nia w szkołach średnich, który także przez Wys. | potrzeb wychodzić powinny i mam mocne prze- 
Izbę w uchwałę zmieniony został. Obie te sprawy | konanie, że ten porządek szkolny, któryśmy z u 


staw południowych Niemiec, potem z krajów au- 
stryackieh przyjęli, z krajów ekonofticznie rozwi- 
niętych, z krajów ekonomieznie dobrze się mają- 
cych, tę szeroką podstawę, o której mówiłem, że 


poleceń Wys. Izby, że wielokrotnie w ciągu roku|ten porządek szkolny nie odpowiada tej potrzebie 


kraju, ekomomicznie zupełnie zaniedbanego, no- 
szącego inny zupełnie charakter. - 

Wierzę, że edukacya wpływa na stan kraju, a 
dlatego że wierzę, pragnąłbym, ażeby do potrzeb 
jego była zastosowaną Ona może być jedną i tą 
samą dla wszystkich społeczeństw, którym zależeć 
może na zrównaniu wszystkich, na jednej przecię- 
tnej sumie wiedzy, (choćby gramatyki) może i ko- 
muś w naszem społeczeństwie na tem zależeć. Ale 
nam zależeć powinno, ażeby wychowanie dzisiej- 
sze nie równało, ale indywidualizowało społeczeń- 
stwo, ażeby wychowywało i kształeiło wieśniaka 

a walecznego i rozumnego obrońcę swojej skiby, 
ażeby budziło w małomiejskiej ludności przygasłe 
instynkta zapobiegliwości i ruchliwości, które nie- 
gdyś dawały mu chleb i przyczyniały się do roz- 
woju kraju. g 

Może kosmopolityczna pedagogia zna tylko wy- 
chowanie i naukę człowieka, ale my dodać musi- 
my przyjmując owszem tę nankę człowieka, że na 
wsi chcemy najlepszego wychowania wieśniaka, 
w mieście przemysłowca i rzemieślnika. Dlatego 
wychowanie i nauka jednego różnią się od nauki 
i wychowania drugiego co do zakresu i metody. 
Dlatego nauczyciele dla wsi przeznacze i są i bę- 
dą najliezniejsi, bo ich najwięcej potrzeba; powin- 
ni mieć odmienną kwalifikacyę. Nie koniecznie, 
ażeby ona była niższą, ona powinna być inną. Nie 
dążę do tego, ażeby byli mniej płatni, owszem 
chcąc rozsegregowania jednych i drugich, pragnął- 
bym, ażeby i dla nich zabezpieczone były stopnie 
hierarchiczne, sposób posuwania się naprzód. Je- 
żeli dążę do zindywidualizowania nauki, chcę tak- 
że osobnych środków naukowych, a tutaj powołu- 
ję się na książki do czytania, przeznaczone dła 
szkół ludowych, oczywiście dla mało- jak i dla 
wielkomiejskich, dla miejskich jak dła wiejskich. 
O książkach tych powiedzieć mogę sumiennie, że 
można je dać każdemu dziecku i sam bardzo chę- 
tnie i z przyjemnością robiłem z nich w domu u- 
żytek. Jeżeli jednakowoż chodzi o zindywiduali- 
zowanie edukacyi, jeżeli chodzi o to, ażeby książ- 
ka szkolna była w bezpośrednim stosunku z ży- 
ciem tego, który ma korzystać z niej, jeżeli ma 
szerzyć enoty, których mu brak, wiedzę o tem, co 
go bezpośrednio obchodzi i co go obchodzić po- 
winno, mnóstwo rzeczy które tam są napisane, trze- 
ba inaczej napisać, wiele rzeczy trzeba wypuścić, 
a wiele rzeczy, których nie napisano, trzeba do- 
dać. Kto nie zna łuda, nie napisze dla ludu książ- 
ki. (Głosy: tak, tak). Autorowić zaś tych ksią- 
żek nie mieli potrzeby znać ludu, oni bowiem pi- 
sali książki dla szkół ludowych przeznaczone tak 
dla dzieci miasta Krakowa i Lwowa jak i dla | 
dzieci wiejskich. Powiedziąłby ktoś, że dziecko | 
zawsze jedno i to samo, że dziecko czy wieśniaka 
czy mieszczanina trzeba traktować jednakowo. Ja 
jednakowoż odwołuję się do rodziców. Rodzice, 
którzy dzieciom swoim nie mogą zostawić mają- 
tku, którzy wiedzą, że te dzieci nie świetny los 
czeka, czy rodzice tych dzieci nie będą się sta- 
rali wychowaniu ich dać taki kierunek, ażeby 
O ją aż: losem, który ich czeka, liczyć się mo- 
gr. 
gły ? 

Do takich to zindywidualizowanych szkół spie- 
szy mi się, spieszy bardzo, i powiem nawet, że 
gorliwość Rady szkolnej w pomnożeniu szkół, cho- 
ciaż ją zupełnie uznaję, dla mnie nie wystarcza. 
Mam przekonanie, bo mam wiarę w skuteczność 
szkół, że szkoły ludowej przedewszystkiem tam 
potrzeba, gdzie największa nędza i gdzie najwię- 
kszy materyalny upadek. Wierzę, że szkoły ludowe, 
nie odrazu, ale w bardzo krótkim czasie na %ła- 
godzenie tej nędzy i wydobycie miejscowości z jej 
opłakanego stanu wpłyną (Brawo). 

Dlatego pragnę, ażebyśmy do szkół przyszli jak 


| 


które ustawa szkolna wkłada, obliczona zupełnie» 
na inne stosunki. Powołuję się, chociaż nikogo 

nie oskarżam, na to ciężkie przeciążenie gmin, 

którego doznają one przy zakładaniu szkół, jest 

rzeczą powszechnie wiadomą, a ja zacytuję jedną 

tylko gminę, o której wiem z bardzo dobrego: 

żródła, że 1032%/, od podatku obrócić musiała na 

szkołę. Panowie! jest to przecież rzecz anormalna. 

Otóż myśląc o tem, że nasze stosunki inne, i że 

tych szkół koniecznie potrzeba, myśląc, że potrzeba 

szkół stoi w prostym stosunku do nędzy wiejskiej, 

bo gdzie prawdziwa oświata, tam nędza jeżeli nie 

zaraz, to z czasem ustąpi, — przychodziłem na 
bardzo niepopularny wniosek, bardzo podobny do 
wniosku p. Lienbachera, obniżenia lat szkoły eo- o —— 
dziennej z .lat sześciu na cztery, a rozszerzenia | 
szkoły powtarzania z dwóch lat na cztery lata. 
(Głosy: bardzo dobrze !). f 


] 
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Potrzeba będzie mniejszego budynku, bo będzie © 
mniejsza liczba dzieci i skuteczniejszą będzie praca 
nauczyciela, bo mniejsza liczba dzieci, które name i 
czyciel ma przed sobą i ostatecznie łatwiejsze za” 
łożenie i postawienie szkoły. Wedle mego przeko* 
nania, chociaż to podobne do wniosku Lienbachera | 
warto będzie spróbować szczególnie tam, gdzie fub" 
a= gminny ubogi, aby i zajsbnżasa wskutek tego 
podupadła gmina miała swoją szkołę. í 
punktu 
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honom, aby koniecznie 6 lat być miało. Napro- 
wadza mnie na to jeszcze jedna okoliczność. 

z Oto w planie szkół ludowych nauka w szkołach 
Jednoklasowych na 4 lata starczy, dzieci czwarto- 
1 szóstoroczne repetują. Przeglądając ten plan nauk 
przekonałem się, że co w nim jest, bądź co bądź 
w czterech latach nauczyć się da. Jeżeli zaś cze- 
g0$ w 4 latach można się nauczyć, to zdało mi 

: Mẹ rzeczą pedagogiczną, aby tego na 6 lat nie 
rozwiekać (Brawo). Energia w nauce i przyspie- 
szenie jej biegu jest to jedna droga więcej do po- 
pułarności szkoły. Dziecko i ojeiee dziecka pragną 
zarówno widocznych i szybkich rezultatów, a im 
te rezultaty będą szybsze, tem dla dziecka lepiej 
i dla szkoły lepiej, 

Zapewne nie. należy to ściśle do rzeczy, — ale 
gdyby może mniej oddawano się nauce poglądowej, 
która za granicą już znacznie przez najznakomit- 
szych pedagogów źmodyfikowaną została, gdyby 
powiedziano sobie, że dusza dziecka nie jest to 
zupelna tabula rasa, na której dopiero nauczyciel 
ma wszystko napisać, gdyby więcej może przy- 
puszczano, że tam przed tem Pan Bóg dużo na- 
pisał i oprócz tego, że i dziecko w pierwszych la- 
tach żywota samo dużo zdobyło, wtedyby może 
nauka poszła prędzej, poszłaby z większą ener- 
gią. Ja przynajmniej mogę się powołać na przy- 
kłady z zachodniej Galicyi. ( łalicya zachodnia pod 
względem szkół stoi gorzej, ale nie myślę, aby 
ona pod względem czytania i pisania stała gorzej. 

Jest to rzeczą ciekawą, właśnie w zachodniej Ġa- 


"lieyi, opór przy zakładaniu szkół pochodzi bardzo 


często z niechęci do systemu. dzisiejszego szkol- 
nego. Miałem sam sposobność z niejednym rozsą- 
dnym włościaninem mówić, i słyszałem od jednego 
z nich, że nie lubi szkoły, gdzie dziecko tak długo 
zanim pisać zacznie, czy się rysować drabiny. 
Jest tu mowa o tych uprzednich, może za daleko 
idących środkach przygotowawczych. 

Trzeba nam przedewszystkiem dążyć do szkół, 
trzeba, aby ich było jak najwięcej i jak najprę- 
dzej; Punkt honoru nie polega na tem, aby konie- 
cznie nauka codzienna lat 6 trwała, wszak jest 
dużo szkół, które mają zasadę, że tak długo trwać 
ma natka (oczywiście pewne maximum musi być 


: oznaczone ), dopóki dziecko nie dojdzie do pewnego 


stopnia umysłowej dojrzałości. 
Punkt honoru polega na tem, aby w jak naj- 
krótszym czasie w największej liczbie mieszkań- 


-eom tej ziemi do ich potrzeb zastosowano oświatę. 


Nie wątpię, że podejmując reformę, pomyślimy 
1 o innych piekących sprawach, jak 0 uregulowa- 
niu płac nańczycieli szezególniej pod względem 


„regularności w dochodzeniu ich tej płacy, że zaj- 


miemy się nadzorem szkolnym tak w jego najniż- 
szym stopniu, jak nadzorem okręgowym. Jeżeli 


w. jakim: kierunku, to w tym kierunku nadzór szkół 


+ 


` między książkami 
mia z niemieckiego. Język krajowy jako wykłado- 


` szkołach ludowych (Głosy: Prosimy !). Otóż krótko 


* dnich, odnoszą się głównie do rozminięcia się, że 


wykształcenie młodzieży co do myślenia, mówie- 


powołuje się na- dyskusyę wysokiej Izby, gdzie 


-najbardziej może okazała się niepraktyczność usta- 


wy, którąśmy z góry przyjąć musieli, 
Widzieliśmy bardzo dobrze, że na dole nie znaj- 
dziemy sił dostatecznych, aby szkoły otaczać na- 
„leżytą opieką. Staraliśmy się, aby co innego prze- 
prowadzić, aby jak najdalej w koło sięgnąć, to 


"się nie udało. Bylismy przymusżeni Radę szkolną 


miejscową utworzyć. Dość przeczytać słowa te- 


„gorocznego sprawozdania o szkołach ludowych 


w Galicyi, aby się przekonać, jak smutnie stoją 
pod względem szkół sprawy, że Rada szkolna 


„miejscowa jest najzupełniej nieudolną. Kto wić, 


może i w wyższym stopniu Rady szkolnej okrę- 
gowej przyszłość najbliższa, szezególniej gdyby 
przeprowadzono w przyszłości reformę administra- 
cyi, nadzór szkół trafiłby nareszcie na lepszą i pe- 
wniejszą drogę. Co w naszym kraju przedewszyst- 
kiem uderzać musi, to ta niesłychana masa komi- 
tetów, komitecików, organów różnego rodzaju roz- 
proszkowanych, że tak powiem funkcyj społecznych. 
To wszystko zejść się musi napowrót. Nie można 


(ludzi i rzeczy tak rozrywać. Trzeba koniecznie 


przypuścić, że jeden i ten sam człowiek, jedno i 
to samo grono ludzi zdolne do tego potrafi mieć 
ciepłe serce i dla owego wtedy dopiero przyjdzie 
do reformy i pod innym względem, którą za bardzo 
potrzebną uważamy, to jest, że szkolnietwo to 
w.okręgu nadal nie będzie się trzymało tak daleko 
od spółeczeństwa, zapięte w urzędowy kołnierz, 
jak się dzisiaj trzyma, że ono zbliży się więcej 
do tego społeczeństwa, z czego można się będzie 
spodziewać najlepszych skutków (Brawo :). 

lie płonnym zatem jest wniosek, który prze- 
szłego roku ja wraz z kilku kolegami Wysokiej 
zbie poleciłem, a który Wysoka Izba przyjęła, 
Nie obraża on nikogo, nie obraża w szególności 
Rady szkolnej, która obowiązaną była działać i 
działała w granicach obowiązujących ustawą, 1 któ- 
rej też na tem polu palmy gorliwości odmówić 
Bie można. Wśród roboty pojmujemy, że nie mo- 
gla i nie chciała brać inicyatywy w tej zmianie: 
em większy obowiązek sądzę pod tym względem 
ciąży na Sejmie. Nie wiem, czy ml będzie wolno 
słów jeszcze kilka powiedzieć o drugim wniosku, 

Czącym się szkół średnich, bo tu jest mowa o 


0 o nim mówić będę, bo moje zdanie, jako 
referenta w tej sprawie w sprawozdaniu Akademii 
mieści się na pierwszych czterech arknszach. Dzi- 
wnym trafem jednak zarzuty, które w tym refe- 
racie, tyczącym się dzisiejszego stanu szkół śre- 


tak powiem, z zadaniem przenarodowienia wycho- 
wania średniego naszego, do rozminięcia się z za: 
daniem wydobycia wzorów zagranicznych tego, -co 
nam potrzeba, ale i zestosowania należytego tyc 
wzorów do naszych potrzeb i do naszych inte- 
resów, 
Z zaprowadzeniem języka krajowego, jako wy- 
kładowego, nastała dla szkół naszych średnich 
chwila, w której zmiana tak dobroczynna, powinna 
yła się stać punktem wyjścia najzupełniejszej re- 
rmy. Język krajowy jako wykładowy żąda, aby 


odi Pisania przedewszystkiem na jego gruncie się 
Otóż do bio czynią wszędzie. 
zyka. narod: =teLsmy znaczne stosunkowo tego Je- 
miej owego zaniedbanie. Nie ma on tego 
„miejsca, które mieć powinien, nie jest to główna 
oś, około której cala nanka w szkołach średnich 
obracać się powinna. Język krajowy, jako wykła- 
dowy, żąda, aby dla nauki postarano się o książki, 
oparte na tradycyi nauczania w Polsce. Na teraz 
przeważają wyłącznie tłumacze- 


wy żąda, aby nauka języka niemieckiego poszła 
na. drogę używaną przy praktycznem nauczaniu 
każdego obcego, żyjącego języka. To co dotąd 
uczyniono zapewne zmierza w części, ale nie zmie- 
rza tyle, dle potrzeba było, ku tej praktycznej dro- 
dze. opiero od kilku lat ten praktyczny kierunek 
przeważa więcej. Zmiana zupełna, jaka przez spol- 
zczenie zakładów nastąpić musiała, usuwająca 


ową grozę w niemieckiej szkole panującą. która 
wywoływała w młodzieży pewną zbawienną często 
reakcyę, winna była poprowadzić do postępowania, 
liczącego się ściśle z naturą i charakterem polskim. 

O ile wiemy pozostały dawniejsze. przepisy. 
Egzamina dojrzałości przy. języku wykładowym 


polskim powinny były, stać się ostrzejszemi, Stało, 


się prawda, że nietylko u nas, stało się, że zła- 
godniały. 

Poprzestaję na tem, wskazuję tylko, że przed- 
miotu. do dyskusyi, a ewentualnie do reform przed- 
sięwziąć się mających nie braknie. Kończę, pod- 
nosząc raz jeszcze, że jeśli nauka w. społeczeń- 
stwie naszem ma wydać dobre owoce, musi prze- 
stać być tem, czem jest dzisiaj, to jest jakiemś 
dążeniem do pięcia się po jednej i tejsamej dra- 
binie na wyżynę społeczeństwa, do jednego. po- 
ziomu, do jednego, że się wyrażę, umysłowego 
wielkopaństwa. Musi być ona rozprowadzoną jak 
krew po wielkiem organizmie społeczeństwa, prze- 
nikajac z całą siłą i życiem zarówno jego fizyczną, 
materyalną działalność, jak i umysłową. Nie spo- 
ddlziewam się wcale, żeby sprawa poruszona: w tym 
roku przyjść mogła na porzadek dzienny, jednakże 
uważałem za rzecz pożyteczną, aby Wysoka Izba, 
uznając ważność tej sprawy, zastrzegła sobie u Wy- 
sokiego Wydziału krajowego przedstawienie jej 
w roku przyszłym, a w tym celu mam. zaszczyt 
przedstawić wniosek następujący: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić! Przypomina się Wydziałowi kra- 
Jowemu z. uznaniem dla jego dotychczasowej w tym 


reformy ustaw szkół ludowych i reformy szkół śre- 
dnich na przyszłej sesyi przedłożył (Brawo) 
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($$) Jutro rozdane zostaną posłom sprawozdania 
większości i mniejszości komisyi gminnej o refor- 
mie administraeyi. Sprawozdanie większości poda- 
łem wezoraj telegraficznie tak. obszernie, że dziś 
już nie mi dodać nie pozostaje. Mniejszość dopiero 
wczoraj wieczór ułożyła sprawozdanie swoje, które 
zaczyna się od skonstatowania zgodności całej ko- 
misyi co do pierwszego ustępu wniosków. Ponie- 
waż ustęp ten, wyrażający rządowi uznanie Zapo- 
szanowanie zasad antonomii, wyczerpuje zupełnie 
stronę polityczną kwestyi, więc powyższe. skonsta- 
towanie zgodności, zamykające się, w kilku wyra- 
zach, stanowi niezawodnie „najważniejszą , część 
sprawozdania. Wskazawszy. następnie zasady. po- 
zytywnych warunków . większości, „sprawozdawca 
mniejszości, p. Alfons Czajkowski, polemizuje: z nie- 
mi, a zarazem uzasadnia własny . pomysł reformy, 
w. sposób, który. ze stanowiska mniejszości rzecz 
biorąc, wcale zręcznym nazwać można. Mniejszość 
komisyi, tak mówi sprawozdawca, sądzi, że odbie- 
rając dzisiejszej gminie cały jej: własny i poru- 
czony ząkres działania, odejmuje się jej zarazem 
znaczenie jednostek administracyjnych, a pozosta- 
wia tylko charakter korporacyj, mającej samoistny 
zarząd majątkowy, za czem idzię konieczność u- 
tworzenia innej gminy, mogącej stanowić podsta: 
wę urządzeń , administracyjnych. W takim razie 
musiałaby powstać. gmina zbiorowa, a tak rady- 
kalnej zmiany stosunków nie uważa mniejszość 
komisyi za rzecz odpowiednią. Mniejszość nie wie- 
rzy także w. wpływ zbawienny zmniejszenia liczby 
powiatów, a nawet obawia się, że po rozerwaniu 
dzisiejszej organizacyi powiatowej i oddaleniu lu. 
dności od reprezentacyi powiatu, osłabiłaby się 
doniosłość działania i wpływu bezpośredniego tych 
organów. Z tych powodów. sądzi. mniejszość, że 
drogą więcej wskazaną, nie odbiegającą tak dale 
ko od dzisiejszego ustroju, a (dającą. możność prze- 
prowadzenia. stopniowych. ulepszeń z uwzględnie- 
niem wielkiej rozmajtości stosunków w powiatach, 
byłoby. nadanie Radom powiatowym .prawa two- 
rzenia okręgów, z gmin wiejskich i obszarów dwor- 
skich dla. skutecznego sprawowania najważniej 
szych czynności policyi miejscowej. : 

Następuje teraz tak samo jak. sprawozdanie 
większości parafraza wniosków 4 pewnemi obja- 
śnieniami, a w końcu mówi sprawozdawca: Wresz- 
cie sądzi mniejszość komisyj, ża zamierzone zmia- 
ny w ustroju administracyjnym są tak doniosłe i ze 
stosunkami życia tak blizko związane, że projekt 
takiej natury nie mógłby być jesz ze na bieżącej 
sesyi opracowany. Dla tego też mniejszość ogranicza 
się do przedstawienia rezolucyi «wzywającej Wy- 
dział krajowy do przydłużenia projektu na naj- 
bliższej sesyi. + 

Bardzo ciekawem jest. sprawozdanie. komisyi 
administracynej o przedłożeniu rządowem w spra- 
wie rewizyi ustawy o swojszczyznie. Obecna u- 
stawa pozwala uzyskać prawo swojszczyzny tylko 
¿rzez urodzenie, zamęzcie, przyjęcie do związku: 
gminy lub urząd publiczny. Komisya administra- 
cyjna podzieliła się na większość. (sprawozdawca 
Dr Euzebiusz Czerkawski) i mniejszość (sprawo- 
zdawca Bartr ański). Większość zaleca. zasadę, żeby. 
nabywać. można prawo śswojszczyzny także przez 
dziesięcioletni pobyt wskutek stałego osiędlenia 
się, jeżeli osoba, 0 którą chodzi nie stała się w tym. 
„ezasie ciężarem dobroczynności. publicznej. Nadto 
wyrażą większość zdanie, że koszta zaopatrzenia, 
tóre w „myśl ustawy 0 swojszczyźnie ponosić 
mają osoby obowiązane do tego z mocy: prawa 
cywilnego, ściągane być powinny. w drodze egze- 
kucyi politycznej. Stawiając tak trudny warunek 
uzyskaniu prawa swojszczyzny, większość Komi- 
syi przytoczyła na poparcie wniosku oprócz wzglę- 
dów przedmiotowych t. j. stosunku praw i obo- 
wiązków wypływających ze swojszezyzny takżo 
ważny bardzo motyw politycznej natury. Ułatwie- 
nia o zmianie swojszczyzny objęte być mogą tylko 
w państwach jednolitej narodowości. a potrzebne 
przy nader ożywionym ruchu ludności ze względu 
na rozwinięte stosunki ekonomiczne. W. państwie 
austryackiem jednak, mówi sprawozdawca, złożo-. 
nem z królestw i krajów, o odrębnych narodowo- 
ściach, a przytem przeważnie rolniczem, ułatwie- 
nia w zmianie swojszcżyzny prowadziłyby z jednej 
strony do tem szybszego wynarodowienia jedno- 
stek, które często udają się dla chwilowego za- 
robku do innych prowincyj bez zamiuru zrzeczenia 
się swojszczyzny w kraju rodzinnym, z drugiej 
zaś strony przyczyniłyby się niewątpliwie do za- 
lewania wszystkich osad napływowa ludnością 
z przyległych miasteczek, która jedynie w celach 
chwilowego zysku przez lchsę lub wyszynk na- 
pojów przesiedla się a weale nie poczuwa się do 
wspólności z interesami miejsca nowego pobytu. 

Mniejszość komisyi administracyjnej mając na 
oku tylko przedmiotowe a nie polityczne pobudki, 


Ku działalności, aby wnioski, amiesgajape dof: 


« 


wnosi przyjęcie zasady, że takie nieprzerwane 
dziesięcioletnie dobrowolne zamieszkanie w pewnej 
gminie nadaje prawo przynależności do tej gminy, 
„jeżeli zamieszkujący nie stał się w tym czasie 
ciężarem dobroczynności publicznej. W motywach 
swoich mniejszość komisyi. wyraża przekonanie, 
że wymaganie osiedlenia się w pewnej. gminie nie 
zapobiegłoby złemu, t. j. nie uregulowałoby sztu- 


|eznie prawa 'swojszczyzny, bo'za stale osiedlonego 
móglby być uważany tylko ten, któ albo nabył|.. 


rea 

w tej gminie handel, wykonywa jakie rzemiosło, 
albo wreszcie zajmuje jaką stałą posadę. Tacy 
ludzie w rzadkich tylko wypadkach będą ciężarem 
gminy i takich każda gmina chętnie przyjmie do 
swego związku. Natomiast ludzie biędniejsi (wy- 
robniey i. słudzy) choćby całe życie w pewnej 
gminie mieszkali 1 pracę calego życia tej gminie po- 
święcili, nie staliby się przynależnymi do niej, lecz 
w starości lub słabości stawaliby się ciężarem gminy, 
w których rodzice w czasie ich urodzenia byli 
przynależni. 

Argumenta pro i ccnira są wiele mówiące; 
które z nich powinny przeważać, na /to, najlepsza 
znajomość kraju nie daje bezwzględnego kryteryum, 
bo chodzi o przyszłe skutki, które tylko przewi- 
dywać lub kombinować można. 


Lwów 16 października. 


(C.) „Sejm przyjął „wielką. większością głosów 
wszystkie wnioski komisyi edukacyjnej co do 
bursy dla uczniów lwowskiego semińaryum nat- 
czycielskiego; rozstrzygnął więc rzecz: w zasadzie. 
Chodzić teraz będzie o wprowadzenić w życie u- 
chwały sejmu, a mianowicie o to, czy: rzecz do- 
bra w sobie i pożyteczna, okaże się nią w prak- 
tyce, lnb czy przez złe wykonanie nie zostanie 
zwichniętą. Tego należałoby się bardzo obawiać, 
ponieważ złe urządzenie bursy wykazałoby, iż 
słuszna była. opozycya przeciwko jej założeniu i 
nie tylko wpłynęłoby szkodliwie na, wychowanie 
i przyszły los kilkudziesięciu młodzieńców, lecz 
nadto zabiłoby -w opinii publicznej internaty i. na 
długo zamknęłoby drogę do tworzenia tego ro- 
dzaju instytucyj. SA sen 

Że obawa ‘złego zastósowania w praktyce u- 
chwały o bursie nie jest zupełnie -płonna, .dowo- 
dzi tego jej budżet, przez. Wydział krajowy uło- 
żony, a : przez Sejm z matemi modyfikacyami, ja- 
kie ka a 1 BÓR zrobiła, przyjęty. ` Prze- 
ciwki i Eee temu: wystąpił p. Paweł Popiel, 
który. .w roku -zeszłym  pierWszy myśl internatów 
w:Sejmię poruszył, i żądał odesłania” go: Wydzia- 
łowi. krajowemu , do obcięcia, cofnął jednak śwój 


wniosek „zapewne z. obawy, e sprawy- . 


na szwank. nie, narazić. „Ta obawa :skłonila’ także 
większość sejmową. do nehwalenia: budżetu bursy, 
pomimo, :iż nie zgadzała. się. na postawione w nim 
cyfry, 1/w. nadziei, iż „Wydział. krajowy, po. głęb- 
szem. zastanowieniu się, nada. biwsie praktyczniej- 
szy „kierunek, niż ten, jaki budżet wskazuje. 

Nie.chodzi. tu bowiem: o sam wydatek, chociaż 
i to mą swoje : znaczenie,. Jeez głównie chodzi o 
wpływ, jaki. utrzymanie uczniów: w bursie wywrze 
na nieh i na ich. los przyszły. 

 Zbyteczne wygody; zadośćuczynienie nietylko 
niezbędnym potrzebom uczniów, lecz także w pe- 
wnej mierze. zbytkownym: przyzwyczajenie ich do 
oglądania „się we; wszystkiem..na zwierzchność i 
do spuszczanią się na nią,- musiałyby wyrodzić. 
w przyszłych nauczycielach apatyę i uczynić ich 
wymagającymi: i niezdolnymi «do. myślenia 0 so- 
bie. A przecież ludzie ci będą musieli w życiu 
walczyć z. rozlicznemi. tradnościaml i  przeciwno- 
ściami, które tem. trudniej znieść im przyjdzie, im 
mniej będą do nich przygotowani. BA 3 

: Pożywienie ich powinno być dostateczne, lecz 
bardzo skromne, powinno więc kosztować. o wiele 
mniej niż uchwalono (50 cent. dziennie na je- 
dnego);. usługiwać powinni sobie, -ile możności, 
sami ; mieszkania nie. potrzebują tak. obszerzego, 
ani. tak. kosztownych lamp, poduszek z pierza. itp: 

Nadanie, dobrego: kierunku bursie będzie. zale: 
żało głównie od regenga,. który może ją wprowa- 
dzić od razu na drogę praktyczną albo na bez- 
droża, według tego, czy dobrze pojmie cel bursy 
i do niego dażyć hędzie, czy też zechce z niej 
zrobić zakład wzorowo. urządzony i utrzymany, 
bez względu na następstwa, Jakie ztąd: dla, ucz- 
niów wynikną. 

Nie wiemy, kto, może . zostać; regensem . bursy, 
jednak z okoliczności, iż Wyznaczano stół dla. nie- 
go, wnosimy, że to ma być człowiek bezżenny. 
Dla takiego wystarczyłoby może mieszkanie z dwóch 
pokoi złożone. boxy JOD 

Dałyby się niezawodnie zaprowadzić jeszcze inne 
oszczędności, nie tylko bez szkody dla bursy, lecz 
nawet z korzyścią dla umieszczonych w niej ucz- 
niów. Dalszą korzyścią, wynikającą z tego, by- 
loby umożliwienie założenia w. przyszłości wię: 
kszej ilości takich zakładów, czego życzyć sobie 
należy. ` gó 2 5 

Do lwowskiej korespondencyi ($$) w Nrze:dzi- 
siejszym Czasu umieszczonej; wśliznęła się omył- 
ka,, która. sprostować należy. Powiedziano „tam, 
iż Dyrekcyę -bankuw' krajowego, według wniosku 
komisyi wybierać ma Sejm., Komisya uchwaliła 
zaś, iż Dyrekcyę mianuje Wydział krajowy na 
przedstawienie Rady. Nadzorczej. - Nie potrzebuję 
nadmieniać, jak wielka zachodzi tu różnica w pra- 
ktycznem zastósowaniu. 

'Nie mogę podzielać obaw szanownego korespon- 
denta o los banku, i jestem przekonany, iż Sejm 
uchwali jego utworzenie, może z pewnemi modyfi- 
kacyami wniosku komisyjnego.. Wprawdzie wszy- 
scy mają przekonanie, iż przyszłość banku zale- 
żeć będzie od jego Dyrekcyt, 1 wielu. posłów wy- 
raża obawę, ażali znajdzie się. człowiek odpowie- 


dni do kierowania tym Zakładem, jednakże w za-| = 


sadzie zapewne. nikt przeciw, Jego ;założeniu nie 
wystąpi, nie chcąc brać na siebie odpowiedzialno- 
ści wobec opinii publicznej, która, słusznie czy 
niesłusznie, widzi w banku jedyny środek ratun- 
ku dla kraju. | 

„Wielu posłów sądzi też, 1ż, wydawanie. listów 
zastawnych. przez. bank lepiej. byłoby zastąpić re- 
organizacyą, Towarzystwa „Kredytowego ziemskię- 
g0, 1 ci jednak będą głosowali ¿7a wnioskiem 
w przekonaniu, iż po Towarzystwie Kredytowem 
trudno spodziewać się takich nłatwień i takiego 
rozszerzenia czynności (na posiądłości mniejsze i 
miasta), któreby utworzenie nowej instytucyi kre- 
dytowej zbędnem uczyniły. Z tych i z tym podo- 
bnych powodów wielka większość. Sejmu oświad- 
czy się za bankiem krajowym. chociaż nie bez 
obawy. Obawy te znikną dopiero wtedy, gdy na 
czele tej instytucyi . stanie sobistość, która, po- 
trafi zjednać sobie zanfanie i da rękojmię spręży- 
stego, rzutnego, 4 zarazem oględnego prowadze- 
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ność w gminie i na niej, osiadł, albo otworzył | 


e y 
nia interesów. Wyszukanie takiej osobistości bę- 
dzie rzeczą Wydziału krajowego, którego wybór 
mniej „lub więcej : szezęśliwy. o! przyszłości banku 
rozstrzygnie. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Pobiedanoscew i Podlasiacy) Donosilismy 
już, że oberprokurator „Św. : Synodu“ prawosła- 
wnego + w Petersburgu PobiedonosceWw przebywa 
obecnie w. Królestwie Polskiem. Cel tej podróży 
jego — dzienniki resyjskie tak wyjaśniają: „Po- 
dróż ta przedsięwziętą została w skutek. pragnie- 
nia p. oberprokuratora Synodu obeznama Się na 
miejscu z położeniem byłych Unitów w guberni 
Chełmskiej, niedawno nawroconych |!) na 
prawosławie. Jest to swojego rodzaju śledztwo, 
które zamierza przeprowadzić osobiście. pomiemo- 
ny dygnitarz, a posłuży ono do obeznania się z rze- 
czywistem stanem rzeczy i do skonfrontowania 
wielu dochodzacych doń skarg prywatnych z urzę: 
dowemi dokumentami. P. Pobiedonoscew zabawi 
w Warszawie zaledwie dni parę, resztę zaś czasu 
przepędzi w rejonie nowej dyecezyi prawosławnej 
Chelmskiej.* 

A więc p. Podobiedonoscew będzie się przeko- 
nywał osobiście o rzeczywistym stanie rzeczy na 
Podlasiu i obeznawał z położeniem „nawróconych* 
na prawosławie Unitów, sprawdzając dochodzące 
doń „prywatne“ ich skargi. Ciekawem jest bardzo 
eo to osobiste śledztwo p. oberprokuratora wyka- 
że? Spodziewać się jednak można na pewno, że 
oberpropagator prawosławia między ludem pol- 
skim znajdzie, iż przyjęta dobrowolnie przez 
chłopów podlaskich schyzma zakorzeniła się już 
jak najgłębiej w ich sercach ku największemu u- 
szezęśliwienia ldu, wdzięcznego rządowi za na- 
wrócenie go „na wiarę ojców.“ Skargi zaś tegoż 
ludu dochodzące do rządu, są tylko wyjątkowym 
objawem i wynikiem połsko-katolickich intryg... 
Bo czyż mogą być przez takiego p. Pobiedono- 
|scewa uwzględnione skargi nieszczęśliwych Podla- 
sian, w rodzaju tej np., którą mamy w tej chwili 
przed sobą, a którą podali do jen. gubernatora 
Albedyńskiego wygnani z Królestwa na Chersoń- 
skie stepy Umigi za niezachwianą wierność swej 
wierze? Wszak takie skargi są krwawym prote- 
stem mięczeńskiego ludu, przeciw okrutnemu gwał- 
towi, którego się na -nim dopuszczono, a do któ- 
rego przecież rząd rosyjski przyznać się nie chce 
i nie może!... 

Oto skarga Unitów, o której wspomnieliśmy. Jest 
to tłumaczenie: dosłowne z antentycznego odpisu 
tego dokumentu, przesłanego nam z najlepszego 
RY bo — że się tak wyrazimy — z pierwszej 
ręki: 

`$ nDO. J. E..p.. Warszawskiego jenerał-gubernatora 
Włościan grecko-unickiego wyznania, wygnanych 
z Królestwa. Polskiego -do gubernii Chersońskiej na 
osiedlenie. Prośba: Dochodzą nas zewsząd wie 
ści o licznych dobrodziejstwach, świadczonych przez 
W. E. jak zostającemu pod. zarządem W. E. kra- 
jowi, tak i oddzielnym jego mieszkańcom. Dla 
tego też. ośmielamy się i my; jako byli tegoż kra- 
ju mieszkańcy, z dalekiego: :wygnania podnieść 
głós do W. E., błagający: pokornie, abyś niniejszą 
prośbę naszą. raczył ».przy jąć i uwzględnić ła- 
skawie. ` j e 

Położenie nasze jest rozpaczliwem. Zesłani na 
osiedlenie do gub. Chersońskiej za wierność na- 
szej religii, pozostajemy jej przecież wiernymi cią- 
gle, za co pogarsza się ustawicznie nasza pozycya 
z której wyjścia nie widzimy zupełnie. Aby zmie- 
nić ten stan*rzeczy, musielibyśmy chyba wyrzec 
się naszej wiary, którąśmy wyssali z mlekiem ma- 
tek naszych i która tak głęboko wkorzenioną jest 
w nasze serca, “że gdybyśmy: się jej sprzeniewie- 
rzyli, stracilibyśmy szacunek dla siebie samych i stali 
się przedmiotem powszechnej a zasłużonej pogardy. 
_Q nie! my nie możemy, my nie powinniśmy być 
odstępcami wiary ojców naszych; I oto od lat 
dziesięciu z.-górą męczymy się za to, w obcym 
krajn; na, wygnaniu, zdala od ojczyzny i rodziny, 
prześladowani jak zbrodniarze. Zamykają nam dro- 
gi, któremibyśmy mogli dojść do jakiegoś zarobku 
na kawałek chleba, bez ktorego też często obcho- 
dzić się musimy, jak również bez wszelkich środ- 
ków do życia. Skazani na' żebractwo prosimy lu- 
dzi o jałmużnę, aby nie. umrzeć z głodu, a pomi- 
mo to cierpimy i-głód i poniżenie. 

Nasz najłaskawszy monarcha toleruje w swem 

państwie wszelkie wyznania żydowskie, mahome- 
tańskie, nawet. pogańskie. Czemuż my jedni, chrze- 
ścianie grecko-unici, mamy cierpieć prześladowanie 
za wiarę i od kogóż? od naszych braci Słowian? 
Czyż naszą jest winą, że będąc synami naszćj oj- 
czyzny, Podlasia, urodziliśmy się w wierze gre- 
ekq-unickićj. ; 
„ Wysłuchaj W.E. naszych prósh i błagań! po- 
wróć nas na łono naszej ziemi rodzinnej i. na ło- 
no naszych rodzin, a dozwól nam pozostać wier- 
nymi naszej religii: My pragniemy być ludżmi 
uczciwymi. Czyż: pozostając wiernymi“ wyznaniu, 
w którem jesteśmy urodzeni, nie -możemy być 
wiernymi poddanymi monarchy naszego i ojczy- 
zny? Przeciwnie! I. my. chcemy być wiernopodda- 
nymi a. nawet w wygnaniu naszóm dawaliśmy 
dowody naszego do monarchy przywiązania, za- 
chowująe porządek i posłuszeństwo władzom, na- 
wet w tych czasach zamieszek: które w miejsco- 
wościach przez -nas zamieszkanych, ku chlubie į 
radości naszej; wcale się nie zdarzały. 

„Do podania niniejszej prośby upoważniamy współ- 
wiercę naszego N. N. 


ka owa i zagraniczna. 


Kraków 17 października. 


X. Dr Stanisław Spis, profesor uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, został dziś kanonicznie instałowany 
w katedrze na Wawelu na kanonię Collat. Acad. 
awang Łętowską, dawniej Łętkowską vel Łętkowi- 
cką. Podczas aktu tego uroczystego, który się od: 
był w obecności całej kapituły o godz. wpół do 10ej, 
dzwon Zygmunta ogłosił starym zwyczajem wstąpie- 
nie nowego członka w grono dziowięciowiek owej 
kapituły krakowskiej, | 

— Pierwsze przedstawienie magika p. Kozło- 
wa odbyło się wczoraj w sali hotelu Naskiego. 
Bardzo zajmujący program wieczoru obejmował 
między innemi sztukami, kilka produkcyj zupełnie 
nowych z zadziwiającą przedstawionych zręcznością. 
Przyznać trzeba, że p. Kozłow jest jednym z naj- 
bieglejszych prestidigatorów, jakich. spotykać się 


Kroni 


tak w urzędowania swojem jeko też 
warzyskiem oraz troskliwą dbałością o dobro pe- 


zdarza. Widzów |tym razem było wcale niedużo 


wało się w dzień teatralny, i że publiczność kra- 
kowska przyjmow:ć zwykła z pewną nieufnością 
nieznanych gobie jeeżcze sztukmistrzów, zanim się 
przekona o ich rzeczywistej zręczności, Przyszłe 
przedstawienie odbędzie się we środę. ` 


— Brzesko 16 psźdz. D. 15 b. m. zakończył ta 


ży.ie X Ignacy Kubasiewicz, p:oboszez miej- 
scowy, notaryusa dekanalny cum usu Ezpos't. Can 
członek Wydziała Rady powiatowej, Radny miatta, 
członek dyrskcyi Towarzystwa zaligzkowego w Brze- 


sku. Przez czas ośmioletniego miejscowego swego 
duszpasterstwa, pozyskał on sobie serca i szacunek 


wszystk ch pełaem godności i taktu postępowaniem 


w pożyciu to- 


wierzonej sobie parafii. Jego to usiłnym staraniom 


zawdzięcza kościół parafialny, przed kilkunastu laty 
spalony, wewnętrzne zupełne uporządkowanie, spra- 
wienie nowych organów, ambony, obrazów i t. 


nie mówiąc jeż o wielu drobniejszych sapaia 


nych ulepszeniach i poprawianych przedmiotach. On 


również przyczynił się jako radny miasta do za- 


prowadzenia tak potrzebnego trotosru w mieście. 
Słowem, w każdym rodzeju swego urzędowania po- 
zostawił on niezatarta ślady swych najlepszych chęci 
służenia dobru publicznemu i swego zacnego cha- 
rakteru. Strata tak zacnego obywatela kraju i pa- 
sterza parafii bardzo boleśnie dotknęła licznych je- 
go szezerych przyjaciół, liczną rodzinę, którą utrzy- 
mywał i wszystkich par. fian. 

— Radlów 14go października. 

Obłąkany podpalacz. Jan Kowal syn majętne- 
go rolnika z Woli radłowskiej podpalił ;w roku 
1875ym dom swego ojca i wskutek tego spalilo 
się wówczas 14 domów sąsiednich. Pociągnięty do 
odpowiedzialności uznany został przez lekarzy są- 
dowych za obłąkanego, i oddany do zakładu w Kal- 
parkowie tamże przez pięć lat pozostawał. We wrze- 
śniu 1880 roku wydalony został Jan Kowal z tego 


Zakładu jako niekwalifikujący się do dalszej kura- 
eyi, i pewróciwszy na wolność tułał się po calym 


powiecie i ciągle szupasom do gminy swej odsta- 
wiany bywał. Przed kilku duiami powróciwszy do 
domu, w nocy z 11go na 12 b. m. podpalił zno- 
wu stodołę swego brata, i wskutek szybkiego roz- 
szerzenia ię poźaru spłonęło ponownie 12 stodół 
sąsiednich z całą krescencyą tegoroczną. Szkoda 
wynosi kilka tysięcy w budynkach po większej czę - 


ści w krakowskiem Towarzystwie ubezpieczonych, a 


kilkanaście rodzin pozbawionnch zostało owoców 


całorocznej swej pracy, bydła i chleba. Wprawdzie 


Jan Kowal został przez żandarmeryę ujęty i sądo- 
wi oddany; lecz nie ulega wątpliwości, że wobec 
skonstatowanego zboczenia umysłowego, śledztwo 
zaniechane być musi, i obłąkany podpalacz ku 
zgrozie całej okolicy na wolność puszczony będzie. 
Wobec tego stanu rzeczy wystosowała gmina proś- 
bę do Sejmu na ręce posła Szumań :zowskiego , 


o dalsze przytrzymanie tak dla ogóła niebezpiecz- 


nego podpaiacza, w krajowym zakładzie obłąkanych. 

— Wybuch na okręcie. Statek włoski „Armo- 
nia“, zos ający pod dowództwem kapitana Deiddy, 
dnia 28go września ze znacznym ladunkiem nafcy 
wypłynął był z Barcelony, udając się do Marsylii, 
Dnia 4go b. m. rano, kiedy „Armonia“ znajdowa- 
la się w odległości zaledwie 22 mil od przylądka 
San Sebastian, nastąpił nagle w jej magazynach 
wybuch nafty, który rozaadził pokład i zarówno 


wszystkie maszty i reje, jakoteż całą załogę rzucił 


co przypiaać można temu, że przeds awienie odby-' 


w morze. Z dziesięciu ludzi, składających tę zało 


gę, ocalał tylko kapitan, sternik i jeden z 

dzięki uchwyceniu się jakichś. drewnianych szcząt- 
ków pokładu, które unosiła fala. Trzej ci nieszczę- 
śliwi przez 18. godzin znajdowali się w wodzie, aż 


z okrepnego położenia wybawił ich: przejeżdżający 


parowiec francuski „Ohatelier*,. którego załoga 
spostrzegła palący się na morzu statek i wysłała 


łódź ma poszukiwanie za rozbitkami, Wspomnieni 
trzej nięszczęśliwi z wilgoci, zimna i glodu już by- 
li bliskimi Śmierci, kiedy ich brano. do łodzi, 

— (wałtowny. chrzest Z Otoczacz (w dawniej< 
szym Pograniczu wojszowem onoszą o następnym 
wypadku: Kupiec tutejszy Dane Vaczan prawosła- 
wnego wyznania ożenił się przed laty z katoliczką 
i zawarł z nią ugodę przod władzą świecką i du- 
chowną, mocą której wszystkie z tego mięsząnego 
ma.łżeństwa pochodzące dxieci mają być chrzezone 
i wychowywane według obrządku katoliekiego. Mał- 
żeństwo pobłogosławione zostało jedyaym dziś 7-le- 
inim synami ojcies usiłował przeszło od roku skło- 
nić żonę do tego,'aby syn jego przyjął powtórny chrzest 
wedłag obrządku schyzmatyckiego i w prawosławiu 
był wychowanym. Wbrew jednak wszelkim namo- 
wom i pieszczotom matka została nieugiętą i oświad- 
czyła opierając się na swem prawie i powołując 
sę na piśmienną ugodę, że nigdy na zmianę wia- 
ry swego dziecka niezezwoli. Nie mogąc nie wsku- 
raé dobrocią, uciekł się Vuszan do gwałtu. Dała 
mu do tego powód uroczystość w cerkwi greckiej 
w Doliacie, dokąd udał się rzekomo za interesem 
a przybywezy tam, pod pozorem, że się chce pomodlić, 
wziął sobą |syna do cerkwi. Tam chłopiec otoczo - 
ny przez zawiadomionych wprzód |przyjaciół i wspól- 
wyznawców, poddać się musiał ceremonii chrztu we- 
dlug obrządku prawosławnego. Chrzest nie odbył 
się tak gładko, jak sobie ojciec wyobrażał, i dał 
nawet powód do skandala w cerkwi, tak ża obecni 
tam ludzie okazywali. oburzenie z powodu naduży- 
cia władzy ojeowskiej. Gdy bowiem przestraszony 
chłopiec ujrzał co z nim czynić zamierzają począł 
płakać, prosić, krzyczeć, bronić się tękami i noga- 
mi i tarzać się po ziemi, nie cheąc: przyjąć chrztu; 
raz nawet wyrwał się z rąk swych oprawców, lecz 
w końcu został pokonany i gwałtem powleczony do 
chrzeielnicy. Podezts chrztu płacz i krzyk nieszczę- 
śliwego dziecka zamienił się w głachy jęk, a w koń- 
cu nastąpiło zemdlenie. Gdy po dwóch godzinach 
chłopiec etworzył oczy, nerwowe drgania i konwul- 
syjae objawy poprzedziły ciężką chorobę, która mat- 
kę jedynego dziecka doprowadza do rozpaczy. O 
ile dopełniający aktu chrztu proboszcz prawosławny 
w Otoczacz Ilicz 'Masicz czu! bezprawie tego gwal- 
townego nawrócenia, dowodzi okoliczność że pod- 
czas ceremonii miał gęstą zasłonę na twarzy, aby 
go chłopiec nie poznał, gdyż bywa on codziennym 
prawie gościem domu Vaczana.. Właściwy sąd su- 
rows zapewne ukarze ten akt gwałtu wyrodnego 
ojca. ; 

— (esarzowa Eugenia odwiedziła w pierwszych 
dniach bieżącego tygodnia incognito Medyolan dla 
oglądania modelu na pomnik: dla Napoleona III. 
Przybyła wieczorem i stanęła w hotelu „Grande 
Bretagne.“ W nocy wybuchnął w hotelu ogień i 
szybko szerzyć się zaczął, Cesarzowa musiała z or- 
szakiem swym spiesznie opuścić swój apartament i 
przenieść się do innego oddzialu hotelu. Nazajutrz 
odbyła znowu przechadzkę po mieście i spotkała 
się, jak donosi Corriere, przypadkiem z królem Ham- 
bertem, który właśnie przybył z Monzy, 


>. 
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W. Tokarz z Sosnowca. M. Burzyński z Łąk. W. 
Struszkiewicz z Niewiarowa. W. Zarzycki z Kon- 
gresówki. H. J. Hirsch z Orleanu M. Karśnicka 
z Kongresówki. A. Guziński z Lubienic. B. Homo- 
lacs z Rzędowi*. W. R. v. Pischof z Triesta. B. 
Robartsohn z Londynu. R. Wertheim z Wiednia, 
M. Ralikowski z Kongresówki. i 


— Rzym zabiera się do urżądzenia powszechnej |do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
wystawy, i można spodziewać się, że nie ustąpi| Krakowa 96 centów. 
wtym względzie poprzednim próbom. Sztuki piękne 
stanowić będą najważniejszą część tej wystawy, za- 
mierzono zgromadzić tu nietylko wielkie dzieła wspól- 
czesne ale i arcydzieła wszystkich wieków i szkół. 
Nigly jeszcze nie widz'ano nie podobnego i nigdy 
zape ne nie powtórzy się ten widok, bo też można 
liczyś napewno, że miłośnicy sztuki nie odmówią 
sobie tej pielgrzymki. 

—- Morderca prezydenta Garfielda, zapewne w ce- 
la utatwienia zadania swojemu óbrońcy, który całą 
obronę swoją oprzeć zamierza na jego niepoczy- 
talności, spisał rodzaj autobiografii, ogłoszonej w N. 
Y. Heraldzie, w której się znajduje między innemi 
ustęp: „Ja, Guiteau, poszukuję żony, która musi 
być chrześcianka, elegancką, bogatą, liczyć mniej 
lat niż 30 i neleżeć do znakomitej rodziny. Damy, 
posiadające powyższe warunki, mogą bezzwłocznie 
zgłosić się do mnie. W końcu nadmieniam wyraźnie, 
że przez lat 20 nosiłem się z myślą zostania pre- 
zydentem republiki i że myśl ta nie opuściła mnie 
dotychczas. Jak Lincoln i Garfield zostanę nim z la- 
ski bożaej*, Zaprzeczyć się nie da, że z tego całe- 
go „szaleństwa* Guiteau widnieje pewna metoda 
' — Reklama amerykańska. W Chicago podczas 
przedstawienia Dwóch sierót kończącego się slowa- 
mi: „przy pomocy bożej w:rok odzyska“, aktor wy- 
mawiający te wyrazy zwykł dodawać: „i Dra Cha- 
tama,* Okulista za tę reklamę piaci miesięcznę gażę. 


w sprawach ekonomiezno-gospodarczych z wielką 
gruntownością i znajomością rzeczy. W sierpniu 
1870 hr. Taaffe powołał go do gabinetu jako mi- 
nistra handlu. Nie miał on czasu rozwinąć na 
tej posadzie energicznej dzialalności, której się 
wszyscy spodziewali po jego zdolności, bo już 
w kilka miesięey usunął się z gabinetu wraz z p. 
Strem+yerem, Horstem i Kriegsauem* D. 17 wrze- 
śna 1880 r. mianował go Cesarz namiestnikiem 
Morawy. Gorliwem wypełnianiem obowiązków, 
wielkiem pocz ciem sprawiedliwości i pojednaw- 
czem nsposobieniem, umiał on na tej ważnej po- 
sadzie zjednać sobie sympatyę i szacunek wszystkich 
warstw ludności. Zmarły nie należał do wybitnych 
osobistości politycznych i nie odegrał on pierwszo- 
rzędnej roli, ale w każdym razie podczas krót 
kiego swego żywota, oddał on ważne państwu u- 
sługi a tem samem dobrze się zasłużył swojemu 
krajowi. 


wkróczył do kościoła, zamknięto bram 
O godzinie 121, Papież opuścił Waty. 


Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie. 

Wykaz za miesiąc wrzesień 1881 r. 


Pozostałość z dnia 31-go sierp. 
1881 r. . . . « « « +: « + 510,188 e, B2!/ę 
Wpłynęło w miesiącu wrześ. . 29,777 e. 47 

Procent kwartalny skapitalizo- 
wany dnia 30 wrześ. 1881 r. _. 6,098 c. 19 
Razem |. 546,06£ e. 18'/ę 
Wypłacono na 111 książeczek, 
z których 23 umorzono łączną kwotę 29,651 c, 76 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek 82 złr. 86 ent, 


Pozostałość z dniem 80-go wrzeń. 
1881 roku . . . . . « + « 516,409 e. 42'/, 


biskupów. Lud rzymski powitał Papież 
mi uniesienia i powiewaniem chustek. 
był wzruszony tem powitaniem, prosi 


O A O 
Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 

dzą od Redakcyt. 

NA OCET 


(NADESŁANE.) 


Patryarcha wenecki odczytał wymowny 


W korespondencyi Gazety Narodowej w” Nrze 
226 z d. 5 b. m. przypisano tutejszemu dessau- 
skiemu Towarzystwu gazowemu mnóstwo grzechów 
i nieprawdziwych okoliczności i nawiązano do te- 
go różne uwagi, że przecie w interesie samej spra- 
wy leży, aby niektóre punkta wyjaśnić i publi- 
ezności, a szczególnie tutejszym obywatelom dać 
pogląd na tę sprawę. 

Przedewszystkiem fałszem jest, aby Towarzystwo 
ja dessauskie rozmyślnie ociągało się wzglę- 

em miasta ze stanowczemi oświadczeniami, Ce- 
łem uniemożebnienia jakiegokolwiek porozumienia. 
Przebieg sprawy jest nastepujący: Dnia 4 czerwca 
r. b. zrobiono zapytanie ze strony miasta, ezyby 
Towarzystwo nie chciało i za jaką niższą cenę za- 
kład sprzedać, gdyż cena 882,388 złr. 64 ct., na 
f podstawie § 21 kontraktu obliczona, nie odpowia- 
=Rażm = "GII sZ |da rzeczywistej wartości Zakładu. 1 

Wypłacono na 25 książeczek Towarzystwo w odezwie zd. 21 czerwca oświad- 
z których 5 umorzono łączną kwotę 4,576 e. 96— czyło, że byłoby może skłonnem przychylić się do 

Wypłacono procentu od umorzo- życzenia Swietnego Magistratu w granicach słu- 
nych wkładek 11 złr. 41 et. . . szności, że jednakowoż posiedzenie . Dyrektorium 

pozostałość z dniem 80go wrześ. w cclu ostatecznego oświadczenia przed pierwszym 

BL | września odbyć się nie może. Nie było to czczym 
1881 roku. + +, + moe + 0+.167,840.0./189— wybiegiem, któryby zresztą i najmniejszego sensu 
nie miał; zachodziła rzeczywista niemożliwość, 
gdyż z pomiędzy dziewięciu członków Dyrekto- 
rium, siedmiu było w podróży albo w zagranicznych 
przebywało kąpielach, i przed podanym terminem 
w potrzebnej do uchwały liczbie zgromadzić się 
nie mogli. 

Aby jednak sprawę przyspieszyć, zaproponowało 
Towarzystwo jednocześnie, ażeby miasto ze swej 
strony zrobiło ofertę ceny. 

Dnia 13 lipca ofiarowało miasto kwotę 237 ty- 
sięcy złr. 

Towarzystwo w odpowiedzi z d. 20 lipea oznaj- 
miło, iż w przeciągu sześciu tygodni (a więc przy 
końcu sierpnia) ostatecznie się oświadczy, zarazem 
jednak nadmieniło właśnie, w tym celu, aby mia- 
sta nie narażać na zwłokę, że Towarzystwo nie- 
wątpliwie, znacznie wyższej będzie żądało ceny, 


lickiemi. Papież wstał i odpowiedział 


i że przyjmuję od nich pociechę w ty 


łują wiarę ludu włoskiego przytłamić 


Z Rzymu telegrafują, że pielgrzymi włoscy, 
którzy tam z różnych miast półwyspu w liczbie 
2,000 się zgromadzają, udali się wspólnie na grób 
Piusa IX. Nie zaszło tam żadne naruszenie spo- 
koju. Pielgrzymi z Wenecyi, Katanii, Brescyi, 
Sinigalii, Imoli, Spalato, złożyli na grobie wiel- 
kiego Papieża wspaniałe wieńce. W bazylice św. 
Piotra, patryarcha wenecki celebrował sumę na 
intencyę pielgrzymki, która przybrała charakter 
aktu expiacyjnego za znieważenie pamięci Piusa 
IX przy przeniesieniu Jego zwłok. Jutro na po- 
słuchaniu u Ojca św. ma odczytać w tym duchu 
adres przewodnik pielgrzymki X. Salviato. W v- 
bozie antikatoliekim był zamiar równocześnie od- 
być demonstracyę założenia kamienia węgielnego 
na pomnik dla Giordano Bruno. Władze rządowe 
zażądały, aby odłożono tę uroczystość na później. 
Utrzymuje się przekonanie, że pielgrzymka od- 
będzie się spokojnie i nię da powodu do żadnej 
seysyi. 


Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc wrzesień 1881 r. 
Pozostałość z dniem 31-go sierp. 
KOBE EG a OEE KE 
Wpłynęło w miesiącu wrzoś. . 5,584 e. 50— 
Procent kwartalny skapitalizo- 


przyjacielem Włoch, odpowiadajcie, że 


pozbawić wiary katolickiej. Usiłowani 


Repertoar teatru. 


We wtorek 18go: Świat nudów, kom. w 3 
ktach, po raz drugi. 

We czwartek 20go: Świat nudów, po raz 
trzeci, 

W sobotę 22go: Dziennikarze, kom. w 4 aktach 
17 odsłonach G. Freytaga, w przekładzie J. Za- 
jączkowskiego, po raz pierwszy. 

ĘĄ 

= Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Pię = aa ziemi cach dinaria pA inen od godz. 
w 


kn: 
prócz miedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
ię pożzaedsie 30 centów. = 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
iellońskiego (Collegium majus) zwiedzać można co- 
ennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 


obietnice na korzyść religii i Papieża, 


się, twórzcie stowarzyszenia. wskazujci 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


Z O A 
| 1881 F 


p zr. | cj ar. jol zb. je 


Od 1go do 10g0 | | | ] | 
ipek 39| 93352430)  57,261|44] 290,785 74 


pn amene aA A = 


świata całego. Nie poprzestanę w tym 
czyć, nie pozostanę nigdy bezczynnym i 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 17 października. P. Piętak uzasadnia 
wniosek o języku urzędowym przedstawiając o- 
becny stan prawny tej kwestyi. Różnica wnioską 
Piętaka od wniosku Stadnickiego leży w tem, 
że Stadnicki dążył do zmiany stanu taktycznego, 
Piętak do zmiapy stanu prawnego kwestyi języ- 
ka urzędowego w tych urzędach, gdzie jeszcze 
nie został zaprowadzony język krajowy. Mowca 
wnosi odesłanie wniosku do komisyi administra- 
cyjnej.z poleniem sprawozdania łącznego o obu 


żaden z moich następców zgodzić się 


ae, Grożą nawet zajęciem Watykanu, aby 
Od 1 stycznia doj 


— Muzeum Technic ł gmachu Franci- 
dziennie cd 10ej d 80go września | 5,717,917! 1,243,539/96 FS ZAL 


szkańskim otwarte codziennie od 10ej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie. 
— Dnia 15go i 16go października pogoda; termo- 
metr dnia 15go od 4'8 doszedł do 148 C, zaś d. 
16go od 2'8 do 128 C. Barometr idzie w górę; 
dnia 17g0 o godz, Tej rano stan jego był 745 2 
millim., termometru 4'6 C.— Wiatr zachodni, 


nia. Mowę zakończył Leon XIII zachętą 
do walki, rzekł, nasza broń jest duchow 


— Rom | 5951442 LA 1.305,80140] 7.257.243 59 


Londyn 17 października. Wezoraj 
riek nastąpiło zaburzenie spokoju p 


M bazyliki. 
ań i uka- 


zał się poprzedzony osobami swego dworu, a oto- 
czony gwardyą szlachecką w bazyliee . piotro- 
wej niesiony na sedia gestatoria. W otoczeniu 
Ojca św. znajdowało się 25 kardynałów i wielu 


a okrzyka- 
Ojciec św. 
łŁ aby lud 


się uspokoił i wstąpił na tron, w koło którego 
stała arystokracya rzymska i ciało dyplomatyczne. 


adres, któ- 


rego osnowa umiarkowana ale stanowcza, a głó- 
wna jego myślą, że Włochy chcą pozostać kato- 


od tronu 


mniej więcej w tych słowach: Czuję się szczęśliwym, 
z tego, że jesten wpośród mych włoskich synów 


ch czasach 


pełnych udręczeń. Gdy wszelkiemi sposobami usi- 


, przycho- 


dzicie, aby złożyć dowód, że Włochy są głęboko 
katolickie. Gdy wam mówią, że Papież jest nie- 


papiestwo 


jest największą chwałą Ojezyzny waszej i prze- 
konajcie się, że największem niebezpieczeństwem 
dla Włoch są te usiłowania sekty, aby naród włoski 


a te obja- 


wiają się wyraźnie w Rzymie, w tem centrum 
świata katolickiego. Dla tego na przyszły rok na- 
znaczono Rzym za miejsce wielkiego zboru, czyli 
kongresu wolno-mularskiego, jako wyzwanie i jako 
zamach na tę opokę, na której stoi Kościół po- 
wszechny. Świeżo odbyte metingi we Włoszech u- 
chwalily, że potrzeba znieść papiestwo. Papież 
wspomina dalej o zakładaniu stowarzyszeń anti- 
chrześciańskich. Zrazu -— mówi dalej — czynione 


uległy za- 


przeczenia przez fakta. Ogłaszam światu kato- 
lickiemu te niebezpieczeństwa. Czuwajeie, módlcie 


e, że wol- 


ność i niezawisłość Papieża jest potrzebńą dla 


ducha wal- 
obojętnym 


na ten stan: rzeczy, na który nigdy ani ja ami 


me może. 


Papież, wasz ojciec, żyje wpośród nieprzyjaciół 
jego władzy, znieważany przez niegódną prasę. 


zmusić Pa- 


pieża do cięższego jeszeze więzienia lub wygna- 


wszystkich 
ą, zwycię- 


żymy, błogoslawię wam, a w was ojezyżnie naszej 
Włochom* Miasto Rzym zupełnie spokojne. 


w lsime- 
ublicznego. 


z i | 19 TEA ; > k Pospólstwo atakowało kilkakrotnie połicyę: Wojsko 
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a września | soore49i]  s0,i435ę) 29050846 | kontraktowej ceny kupna. Wskutek tego świetny |nia rządowego względem reformy ustawy 0 swoj | Z obu stron wielu rannych. W Dublinie zaszły rò- 


Magistrat pismem z 26 lipca doniósł, że ofiaro- 
wana kwota 237 tysięcy złr. jest najwyższą, na 
jakąby się miasto zgodzić mogło, i że wszelkich 
większych żądań nie mogłoby uwzględnić. 

Na tę kategoryczną odpowiedź pod dw 23 wrze- 
śnia, wniosło Towarzystwo ze swej strony oficy- 
alne oświadczenie Dyrektoryum, że ceny ofiaro- 
wanej 237 tysięcy nie przyjmuje, a temsamem 
zmuszonem jest zrzec się podania ostatecznego żą- 
dania swego, gdyż miasto z góry oświadezyło, iż 
wszelkie wyższe żądania nie będą uwzględnionemi. 

Z tego przebiegu rzeczy każdy bezstronny zro- 
zumić, że nie Towarzystwo, lecz miasto układy 
zerwało. Chcąc bowiem osiągnąć porozumienie, to 
nie rozpoczyna się układów ostatecznem oświad- 
czeniem. 

Towarzystwo oświadczyło, że i pod każdym in- 
nym względem byłoby gotowem do rokowań po- 
zakontraktowych na podstawie przystępnych wa- 
runków. Skoro atoli miasto rokowania tem rozpo- 
częło, że zażądało zniżenia ceny gazu dla prywa- 
tńych 6 złr. 30 e. na 3 złr., a ceny oświetlenia 
ulie prawie o połowę, nie chcąc ze swej strony 
zgodzić się ani na żadne wzajemne świadczenia, 
ani też zrzec się prawa do bezpłatnego objęcia 
zakładu po upływie lat 15, ani nawet na przedłu- 
żenie tego terminu na jakiś czas. to żądania te 
nie mogły mieć oczywiście innego celu, jak tylko 
uniemożebnienie już z góry wszelkiego porozu- 
mienia. 

Obecny krok Towarzystwa, mający w najwyż- 
szym stopniu interes konsumentów na celu, nie- 
wątpliwie nie zawiera w sobie nie dla miasta nic- 
przyjaznego, lecz jest jedynie ostatecznym logi- 
cznem następstwem zmiany sytuacyi, spowodowanej 
wypowiedzeniem kontraktu. 

Zakład gazowy wskutek wypowiedzenia kon- 
traktu, stał się własnością Towarzystwa, a więc 
cenę gazu można było o tyle zniżyć, ile wynosiła 
nader znaczna roczna kwotą umarzająca kapitał 
nakładowy. (2790) 


szczyżnie zdano sprawozdanie odrębne większości 
komisyi a oddzielnie mniejszości. Bartmański 
obszernie przemawia za wnioskiem mniejszości, 
Madejski broni wniosku większości, bo jest 
jaśniejszym. Pilat przeciwnie dowodzi, iż pojęcie 
zamieszkania jest dokładniej określone w wniosku 
mniejszości i oświadcza się za nim. Po glosie 
sprawozdawcy Czerkawskiego przyjęto wnio- 
sek mniejszości. Madejski zdaje sprawę z wnio- 
sku Merunowicza o metrykach żydowskich. 
Goldman robi uwagę, że niewskazano dowo- 
dów, iż dzieją się nadużycia. 

Lwów 17 października. Merunowicz od- 
powiada Goldmanowi, iż niema także dowodów, 
że nadużyć nie bywa. Wniosek jego nie naraża 
żydów na prześladowanie. Mowca wnosi, aby jego 
wniosek przekazano rządowi nie dą właściwego 
użytku, lecz do ścisłego zbadania. Romanowicz 
przemawia przeciw oddaniu prowadzenia ksiąg 
cywilnych włądzom wyznaniowym. Każdemu wy- 
znaniu należy pozostawić możność prowadzenia 
swojego status animarum, ale księgi prowadzone 
być wiony dla celów urzędowych p zez władze 
administracyjne. Zaznaczając swoje przekonanie, 
mowca popiera wniosek komisyi z poprawką Me- 
runowicza. P. Zucker przypomina, że nadużycia 
mogą się dziać wszędzie. Zadanie ścisłej kontroli 
jest bardzo słuszne; nie ma w tem jednak uzasa- 
dnienia do czynienia żydom zarzutów ogólnej na- 
tury. Mowca oświadcza, że będ ie głosował za 
wnioskiem komisyi i poprawką Merunowicza, bo 
na ścisłem zbadaniu kwestyi żydom samym naj- 
więcej zależy. Dalej mowca porusza kwestyę mał- 
żeństw rytualnych żydowskich, które się rozmno- 
żyły skutkiem dawnych ścieśniających przepisów. 
Merunowicz zaprzecza, jakoby dążył do jakichkol- 
wiek ograniczeń żydów. Dyskusya zamknięta. Mę- 
ciński zabiera głos, aby niesądzono, że głos Meru- 
nowicza był odosobnionym, niepopieranym przez 
innych. W dyskusyi internatowej przemawiano za 
em żydów, tu idzie o.ich obowiązki. Wywo- 

y Zuckera popierają tylko wniosek; idzie tu o 
słuszny wymiar podatku krwi, od którego żydzi 
uchylają się (Brawo!) Sprawozdawca nie sprzeci- 
wia się poprawce Merunowicza, z którą wniosek 
przyjęto. Fedorowicz zdaje sprawę w kwestyi ure- 
gułowania stosunków prawnych przemysłu nafto- 
wego. Piętak wnosi przyjęcie ryczałtem. Uchwa- 
lono. Russocki zdaje sprawę co do krajowego za- 
kładu kredytowego. Zapisani Krazm Wolański, 
Abrahamowicz, Dobrzański, Za wnioskiem Gold- 
mann, Merunowicz, Ludwik Wodzicki, Sladkow- 
ski, Krukowiecki. Wolański zabiera głos. 

Lwów 17 października. Erazm Wolański 
wniósł przejście do porządku nad bankiem i u- 
dzielenie miliona na pożyczki dla kas oszezędno- 
ści i t. p Marszałek uważa ten wniosek za 
samoistny. Henryk Wodzieki zapowiada popra- 
wkę. Minimum kredytu hipotecznego zamiast 100, 
500 złr. Abrahamowicz oświadcza, że będzie 
głosował za bankiem, lecz zażąda poprawek. 


Od 1 stycznia do, | | 
30go września | 5,683,983 3 1,442,280 7 7,126,264,04 
| I 


Wiadomości artystyczne , literackie 
i naukowe, 


Teatr. 


W sobotę ujrzał Kraków słynną komedyę Paille- 
rona Świat nudów. Publiczność zgotowała jej przy 
jęcie pełne optuzyszmu; powodzenie tej przepysznej 
sztuki było zupełne, niezwykłe, do czego przyczy- 
niła się także wyborna gra naszych artystów. Dziś 
z powodu nawała materyału, musimy ograniczyć się 
na tej krótkiej wzmiance, jutro zaś obszerniej pc- 
wrócimy do tego przedstawienie, które przypominało 
najświetniejsze karty dziejów teatru krakowskiego. 


porządek. 


it Í kg ip 
2 Razem | 5,913,148 261 1,503,024 241 1,416,772 50 lip został uwięziony, wydano rożkaz 
a Z EE AA, 


Kasa Oszczędności w Tarnowie. 


Stan wkładek z dnia 31 lipea — * 
1881 roku wynosił. . . . . zir. 1,894,177 c. 96 
W miesiącu sierpniu 1881 r. 
przybyło wkładek .... . złr. _ 42,471 c. Oż5 
Razem złr. 1,936,649 e. — 
Ubyło zir. __08,709_e. 90 
Stan wkładek z d. 31 sierp- ~ 7 
pia 1881 r. wynosił złr.. . . . . 1,872,939 c. 10 


żne '-dekoracyce. 


battie* został we czwartek napadnięty 


zostali Arabi odparci, stracili 800 ludzi 


Na Wystawę Towarzystwa Przyjacioł Sztak Pię- 
knych nadeszły: Gersona „Zamordowanie Prze- 
mysława;* Wojciecha Kossaka „Portret marszał- 
ka krejowego M. Zyblikiewiczą* i „Manewry pod 
Sądowg Wiśnią;* Tondosa „Wschodnia strona 
Kazimierza,“ akwarella; Axentowicza trzy stu 
dya „Moich,“ „Starzec“ i „Głowa mężczyzny;* Fa- 
bijańskiego „Korytarz klasztorny XX. Franci- 
szkanów;* Dauna „Portret mężczyzny” i „G6 
ralczyk,* studynm z gipsu; Lewandowskiego 
„Serbka,* popiers'e z gipsu. 


Kursa. — Wiedeń 
30 minut po poł. Renta papierowa 76'8 


Wiedeń 16 października. 

A O©kowita. Na naszem targowisku 37:25— 
3750 łe. i 

Peszt, 15go paźdz : 15'———— złr, — Wro- 
eław, 15g0 paźdz : w miejscu 53:30 mrk. — 
na październik 52:10 mrk. —  — Szezecin, 
15go paźdz.: w miejscu 54:10 mrk., na październik 
64:40 mrk., na październik-listopad 53:40 mrk., na 
wiosnę 53— mrk. — Berlin, 15go października : 
w miejscu 55:40 mrk., na paźdz. 54:60 mrk, na 
październik-listopad 53:40 mrk., na kwiecień-maj 
55-80 mrk. — Paryż, 15go paźdz.: na ten miesiąc 
65*— frk, na listopad 65*— frk., na grudzień 
65— frk., styczeń-kwiecień 65*— frk. 


Nafta. Wiedeń 16go psździern.: za 100 kilo 
z dworca z clem 16-——16*25 złr.— Tryest, 15bgo 
paździer.: za 100 kilo bez cła —* ———*— złr.— 
Brema, 15go paździer.: za 50 kilo *— mrk. — 
Hamburg, 15 paźdz.: w miejscu 16:20 mrk., na 
paźdz. 1620 mrk., na listopad-grudz. —*— mrk.— 
Antwerpia, 15go październ.: za 100 kilo —— 
frk.— Nowy Jork, 15go paźdz.: za galonę 7* , ct. 
pap. w Filadelfii 73 , et. pap. 


ta złota węgierska 115:90, — Losy ź 
132-75. — Akcye Banku Narodowego 
Akcye kredytowe 37450. — Londyn 


>X = 98 


a 4 
5 ZĘ 


kolei Karola Ludwika 328:—. — A 
Lwowsko - Czerniowieckiej 179:50.— A 


W wydawnictwie zbiorowem Juliana Bartosze- 
wicza opuściło świeżo prasę dzieło dwutomowe 
Anna Jagiellonka. Znakomita ta praca zmarłego 
historyka z ostatnich lat jego życia wyszła po raz 
pierwszy w druku. 


Obligacye indemn. galicyje. 101— . — 
149-75. Akcye kolei półn.- zach. austr. 


Ruble 126: — . — 6%, Listy zastaw. gali 
kredytow. Ziem. 102:50.— Nowa renta 


W przyszłym roku odbędzie się w Paryżu wy- 
stawa wszystkich dzieł Miessoniera, rozproszo- 
nych po całym świecie. Właściciele obiecali rozstać 
sig na czas wystawy ze swoimi skarbami. Publi- 
czność będzie miała więc sposobność ujrzenia nie- 
znanych jej dotąd obrazów wielkiego malarza fran- 
cuskiego. 


Usposobienie giełdy: — 


Antoni Kłobukowski. 


Messager de Vienne N. 41 w dodatku tygodnio- 
wym La Semaine littéraire et économique zawiera : 
Avis. Courrier de Paris: De la misə en scene, 
w par Alphonse Daudet. Louis XIV et Strasbourg, par 

Ar.bne Legrelle. Les Tisserands de la Hanse, par 
A. R. Rangabó. (Suite). Léon Dumont, le philosophe 
amateur. Boavenirs personnels, par Alexandre Biich- 
nor, (Suite). Echos de partout. Semaine théâtrale. 
Partie finarcière. Cours de la Bourse de Vienne. 


A 


Ostatnie wiadomości. 


Wadowice 6 października Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 11:55 złr., żyta 9'— złr. 
jęczmienia 825 złr., owsa 725 złr, ziemniaków 
140 złr., słomy 2'— złr., siana 240 złr. 

Bochnia 6 paździer Płacono za hektolitr psze- 
nicy 9:50 złr, żyta 7:50 złr., jęczmienia 550 złr. 
oasa 3:20 złr. 


Nadmieniliśmy w ostatnim numerze o obiega- 
jących pogłoskach, nie biorąc za nie odpowie- 
dzialności, że dwa bataliony załogi krakowskiej 
oraz policya , dostały rozkaz być w pogotowiu 
na dniu 18-go b. m. z powodu zjazdu Cesarzów. 
Z kompetentnego żródła dowiadujemy się, że po- 
głoski te nie mają żadnej podstawy. 


skiego). 


Do Lwowa! osobowy: _ pośpieszny: 
Kraków odjazd: . 10,, rano 3., wiecz. 
Lwów przyjazd: . 9. wiecz. 5., rano 
Do Tarnowa lokalny. 
Kraków odjazd 6*,, rano 
Tarnów przyjazd $';,. 


Od Administracyi „Czasu.* 


Na internat ruski we Lwowie otrzymaliśmy od 
p. Bohdana Zaleskiego w Villeprenx ponownie 10 
fcanków czyli 4 złr. 66 cent. 


Peszt 10 paźdz. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 13 10 
— ]328 na 80 kilgram. po 1290 — 1295 — 
żyto na 70—72 po 870— 880; — jęczmień na 
62 —63 kilo. 790 880, owies na 4} — 43 kilog. 
— 155 835; kukurydza nowa na 74 kil. po 675 
— 750; proso po 6'95 — 7:07; rzepak po 12.75 
s BA Olej po 34——34'34, spirytus po 37.50 

— złr. 

Wrocław 10 paźdzą. 

Płącono za pszenicę starą po 23:10 marek, żyto 


Wedle dochodzącej nas ze Lwowa z dobrego 
żródła wiadomości, termin zebrania się Rady pań- 
stwa na sesyę jesienną dotychczas nie jest usta- 
nowiony. Prawdopodobnie jednak delegacye zbio- 
rą się ir Rada państwa, mianowicie dnia 27 
b. m., Rada państwa zaś dnia 3 lub 4 listopada. 
Porządek dzienny pierwszego posiedzenia obejmo- 
wać będzie same obojętne sprawy. Prezes Izby 
poselskiej Dr. Smolka chciał, aby budżet na r. 
1882 jeszcze przed Nowym rokiem był uchwalo- 
ny i w tym celu znosił się z przewodniczącym 
komisyi budżetowej, hr. Hohehwartem, który też 
oświadczył się z gotowością dołożenia . starań w 
tym duchu. Minister skarbu Dr Duhajewski je- 

nak zrzekł się zawotowania budżetu przed No- 
wym rokiem, przewidując, iż to mimo wszel- 
kich usiłowań byłoby trudno przeprowadzić. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


we Pras: ( godzinie 5.40 rano osobowy, 


Telegramy biura koresp. 


R ini pór p spd 1 Gazety pesem 
7 || m dnia 14 paźdz. — Wiedeń: pszenica 12:30 do|po 84 funt. po 18 10 m., owies no 1460 m. 
= 1289 złr.; żyto od 09:40 do 09'80 złr.; jęczmień | rzepak na Too fnt. netto po 25 a, olej po 
yi O'— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0— do 0'—|54'— m., spirytus w. miejscu po 5400 m., kuku- 
4 . zł; owies od złr. 0— do 0— złr.; — okowita | radza po 15:50 mrk. 
p. "nip liter po gł do 37:75 ar i o coolia 
- Buda-Peszt: ica 75 kilogr. (wa jesie s à : Ee $ 
1340 do 1345. sir.: rzepak pł wg H) od| Kraków dnia 17 paśdzier. — Przyjechali 
od —— zł. — Berlin: pszenica żółta 235:— HOTEL SASKI. Hr. H; Breza z Podleszan. hr. 
A. Wąsowicz z Kongresówki. dr. F. Kratschmar 


żyto —— złr.; > pizda loco 56'20; olej rzepako- 
z z Drohowyża. hr. W. Bąkowski z Przemyśla. X 


wy 53 80 zł. — Szczecin: pszenica —— —— 
złr.; rzepik (jesien.) —— złr. — Paryż: mąki|kan. S. Kopystyński z Frysztaka dr. A. Stochmaun 
159 kilogram. 67:75 złr.; olej rzepakowy 76—|z Warszawy. dr. J. Milowicz z Wiednia. K. Górski, 
złr.; spirytus —'— zł. — Wrocław: pszenica|H. Rulikowski z Warszawy. A. Jeżowski z Skwirlna. 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi-|S. Postawka z Kaźmierzy. E. Stanowski z O wczar 
rytus —— złr.; kukurudza —*— zł. — Kolonia|P. Sokołow ż Petersburga. S. Kotarski, W. Jordan 
pszenica —— zir. z Galicyi. M. Kosłow z Odessy. L, Popławski z Bi- 
skupie. K, Frölich z Jaszczurowa. R. Rodig z Che- 
mnitz. J. Giecewicz z Wiażyn. T. Sermakowa ze Lwo- 
ma. P. Smoleński z Dubna, 8. Somers z Ukrainy. 


B 


Zadar 17 pażdziernika. Pobór wojskowy do 
landwery w 14 gminach powiatu Cattaro dokonany 
został bez przeszkód. 

Paryż 17 października. Na wczorajszym s80- 
cyahio-rewolucyjnym meetingu w sprawie wypra- 
wy tunetańskiej uchwalono rezolucyę: żeby Qam- 
bettę wraz z ministeryum postawić w stanie 0- 
skarżenia. Gdyby na to niezgodziły się Izby, ogło- 
sić ich trzeba jako wyjętych z pod prawa. 

Rzym 16 października. Pochód włoskich piel- 
grzymów do bazyliki św. Piotra rozpoczął się o 
godz. 9ej. Pielgrzymi zgromadzili się w kaplicy 
śś. Szymona i Judy, gdzie był przygotowany tron 
papieski i otoczony chorągwiami różnych stowa- 
rzyszeń katolickich we Włoszech. Pielgrzymów 
obliczają na 3000 osób. Oprócz członków piel- 
grzymki zebrało się w kościele 8000 wiernych 
z miasta Rzymu. Gdy pielgrzymi i lud wierny 


(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko T i 


Ze Lwowa! osobowy: mieszany: 
Lwów odjazd: 4.49 rane 4.53 wiecz. 
Kraków przyjazd: 238 pop 5.10 rano 
, Z Tarnowa lokalny. 
Tarnów odjazd 5',, po poł. 
Kraków przyjazd 8, wiecz. 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 
Kraków przyjazd : 


Zmarły na wadę serca tak nagle i niespodzie- 
wanie bar. Korb-Weidenheim urodził się 7go 
kwietnia 1836 r. Za młodu poświęcał się karye- 
rze wojskowej. Ożeniwszy się z hr. Dey m; opu- 
ścił służbę i objął zarząd rozległych swych dóbr 
w Czechach, w których zaprowadził też wzorowe 
gospodarstwo. ¿W 1867 r. wielka posiadłość wy- 
słała go do sejmu czeskiego, a następnie do Rady 
państwa, gdzie zabierał od czasu do czasu głos 


Kraków przyjazd: $540w.  8.30w. 11.5 p. 


mn e - + AEK + oj 900 - 00 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt, z Krakowa 


ONE | o aaa 


myka 


a 
PECE PETN NT DRM. TT P 


W 


węg. pół.-wschodn. 163:—.— Anglo - Ban 


mo Warszawy: rano 0 godzinie 7.,,. — Dr 


ZWiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 5 wiecz. 


wnież w sobotę zaburzenia. Policya przywróciła 


"Dublin 17 października. Deputowany O ke- 


uwięzienia 


deputowanego Healy. Tenże atoli wcześnie przez 

przyjaciół ostrzeżony niepojechał do Dublina. ` 
Konstantynopol 15 października. Sultan 

nadał pierwszemu ministrowi egipskiemu -Szerif 


baszy wielką wstęgę Osmanje 2 brylantami. Kilka 


innych osób urzędowych w Egipcie otrzymało ró- 


Tunis 17 października. Oddział jenerała Ša- 


przez silną > 


bandę powstańców. Po sześcio godzinnej wałce 


1zg0 paździer. 2 godzina 


5. — Renta 


srebrna 77:90. — Renta złota 94:45. — 6°% Ren 


roku 1860 
838:—. — 
11820. — 


Dukaty ——. — Napoleony 9'37 -. — Lombar- 
dy 16450.-— Losy 1364 roku 17350. — Akcye 


keye’ kolei 
kcye' kolei 
15%:50 
Losy prem. 


węgierskie 123-25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 


233—. — 


6%, Listy zast. hipoteczne 102—.— Marki 57 70 


c. Zakładu 
papierowa 


9050. złr. — 4%, Renta węgierska 90:50. 


RANO ANR 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Pociągi na kolejach żelaznych. 

GE” Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
aa kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi- 
anty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow 


Odchodzą z Krakowa: 


a F 
10., wiecz 
11 rano. 


Bo Wieliczki: Kraków a. 11., w połud. 

Wieliczka przyjazd: 11., po poł. 
Do Wiednia: ósob. pośpieszny  mięszany osobowy 
Kraków odjazd: 5., ran. 6.,, ran. 9.,, ran. 5.,w. 3 pop: 
Wuedóń: przyj.: Taig wie. 4., p.po. 4. ran, i 12., p. 


L 4 


e o. $0D_.4 | pi > 
Wrocław przyjazd o godz. 3 do połndniu.. 
erlin à >~ Hyi 


TI klasa) od- 


chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wieez 
Przychodzą do Krakowa: 


0.80 wnosy 
6.48 rano 


7.80 wiec? 


8.1 wicca. 


osobowy 


8.30 wie0 
p.  9.45TANS 
A Prus: 05.3m. 10po po.iog.5m. a5wiecz. mieszany 
Z Warszawy: 945 rano osob. 545 wiecz mieszany 


i CZAS z Wtorku 18 Października 1881. ż 


| | : i i H ~ We wszystkich księgarniach jest do nabycia 
Dila bibli t k Najśwież. waary sukienne i z wełny Zdatny kucharz l ogrodnik A i poleca się:! 
© © owózej tudzież koszule męzkie : AE A Pasyanse czyli zabawy w karty dla pojedyn- 
s8 dv sprzeuania: . własnego wyrobu. poszukuje miejsca; może się wyka-| czych osób jak dla owssrewa 2 rycinami. 
i į i i z ż i wie 2 złr. 
1) Vołumina legum począwszy od 1347 do Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa, a adna m E AC pasa Cena złr. 1 e. 20. w opra 
. , Ul. św. Jana 


i ialki iei pokup wszystkich zamawiających. W co bawić się będziemy? zbiór gier, za- 
; 1756 r., edycye pierwiastkowe t mow 6. P> dja Ass od Ea = L. 2 baw i rozrywek szczególnie dla młodzieży. 
2) Inwentarz praw statutów Zeglickie go 2 piętro od dziedzińca. (2774-3-3) 


i lr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej Cena 60 cent. roir vi 
Inwentarz deot Próby, prospekta, cenniki posyła na pro- Zwyczaje towarzyskie (le savoir vivre) w 
3) Konfederacya generalna uchwalona na y 


wineyę 80) ważniejszych okolicznościach życia przyjęte 
koawokacyi głównej Warsz. r. 1764. Juliusz Graetz, 


Słynne brzytwy szwajcarski: 
Jaquee Lecouitru w Sentier. 
1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2:50, z 2 ostrzami zł. 3:75. 
z 8 ostrz. zł. 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz. 
zł. 5'50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6'50 
| pasek wraz z pastą od zł. 1:60 do zł. 2:50 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1°20. 


Jedyny skład or, ginainy ch w Magaz. brom 


Celem obsadzenia posady sekre- 
tarza przy Wydziale Rady powiato- 
wej w Łańcucie, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 


w kraju Żcie wydanie. Cena 1 złr., w oprawie 
złr: 1 cent. 50. 


4) Konsty.ucye sejmu ordynar. Warszaw. 
r. 1776. 
5) Eloquum Historiae D. Pauli Piasecki. 
6, Orbis Poloni S. Okviski. 
Życzący sobie takowe nabyć, zechcą się 
zgłosić: Królestwo Polski, Pinczów po 
ste restante Dr. K. (2770-2-4) 


Jede |p m rmes 
Jede |P iat me 
Jede |in" rey 
Jeder | 755" jemis, 


abonniten am besten auf 
lich erscheinende 


„Nene 


Wiener Modebriefe.“ 


Zeitung für Damen- und Kinder- 
Toiletten sammt reichhaltiger bel- 
letristischer Beilage. 

Diese Zeitung soll den Wiinschen und Be- 
dürfaissen vieler Hunderttausend Damen 

entgegenkommen. 7777 


die in Wien monat- 


Die „Neuen Wiener Mode-Briefe'* bringen 
in jeder Nummer die grósste Anzahl Origi- 
nai Modezeichnungen und einen Preis-Rebus 
für Abonnenten. Die October-Nummer enthält 


OZ separ bis Ende December 
POE AN LC A 
Vorzugs-Abonnement bis Ende 1882, d. i- 
15 Monate, nur 2i. 5 
Die Expedition der 
„Neuen Wiener Iilodebriefe* 
Wien, VII, Lindengasse 16. 


Inserate übernimmt die 


ANNONCEN-EXPEDITION 


Moriz Stern, (2590-5-6) 
Wien, I., Wollzeile Nr. 22. 


Poszukuje się 
rządcy ekonomicznego 


do dóbr Czarnokońce. R. flektujący na tą 
posadę, zechcą się zgłosić do zarządu eko- 
nomiczaego w Czarnokońcach, poczta 
Dawidkowce. (2753-3-3) 


WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 
ED. PINAUD 


Mydło. . . .. . 2 AUX VIOLETTES OR PARNE 
Bszencya dia chustek. AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tnaletowa. . . AUX VIOLETTES DE PARME 
AUX VIOLETTES DE PARME 
+ « AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy . „. „ AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. . - - - - AUX VIOLETTES OE PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 


ę 581.016 80 


(1915 20 ) 
iw 


Jana Hoffa 


czokolada słodowa. 


wyleczenie chorób przewlek- 
łych żołądkowych, względnie 
trawienia i niedokrewności. 
Do c. k. nadwornego dostawcy pana 


Jana Hoffa, 


król. radcy komisyjnego , posiadacza 
c. k. złotego krzyża zasługi z korona, 


kawalera znacznych orderów, 


wynalazcy 


i jedynego fabrykanta Jana Hoffx w 
ciągu słodowego, nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich książąt w Enropie 
w Wiedniu, fabryka Grabenhof, Brźu- 
nerstrasse Nr, 2, kantor i skład fabry- 
czny Graben, Braunerstrasse Nr. 8. 
Dr. Nicolai, prakt. lekarz w Triebel, 
powiada: Jana Hoffa czokolada słodo. 
wa przewyższa wszelkie czokolady, któ- 
re znam, wskutek swego przyjemnego 
smaku i wartości leczniczej w przewie- 
kłych chorobach żołądkowych wzglę- 
dnie trawienia. Dr. Ritterfeld, prakt. 
lekarz w Frankfurcie n.M. mówi: Nie. 
ma lepszego wyrobu w niedokrewności 
jak Jana Hoffa czokolada słodowa pod 
względem smaku i działania lecznicz. 
SKŁADY GŁÓWNE: w Krakowie 
J. Trauczyński apt., A. Siedlecki apt., E. 
Radler apt., W. Redyk apt., E. Stock 
mar apt., K. Wiszniewski apt. i apteka 
„pod złotym orłem* na Kazimierzu, 
J. Janiga i W. Fenz kup.; w tkochni 
J. Michnik; w f8redaxh E, Gritnspan, 
Witosławski aptek. ; W ibroneob; oru 
Dobrzenicki at K. Jabłoński; w Ja= 
rostawim W. Rohm, S. Ellenberg; w 
tosomyi J. Rożański i Spółka; we 
Lwowie S. Rucker, J. Beiser apt., K. 
Balaban ; w Nowym sączm R. Ja- 
kubowski, W. Filipek apt; w Prze- 
myślu M. Kozłowski, M. Krug, L. Nah- 
lig apt.; w Rzeszow: E. G. Neuge- 
baner, J. Schaitter i Spół, S. Blumen- 
berg; w $tryjm D.J. Nussenblatt i Sp.; 
Ww S$amborz» C. Maresch, Aleksiewicz, 
A Kromer; w Stanisławowie W. 
Waldek, J. Macura; w Taraopolm 
amrogiewicz apt., L. Fleischmann 

Ma Kahane apt.; w Tarnowie 
Mildner i Sp., E. Rank apt.; w Biały 
: Kuaus, G. Zabystrzan, G. Johanny apt. 
(2713-2-4) 


| 
| 
y 


Kandydaci mający chęć ubiegania 
się o tę posadę, do której płaca ro- 
cznych dziewięćset (900) złr. jest 
przywiązana, winni będą podania 
swoje -- jeżeli są w czynnej służ- 
bie — za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej, przeciwnie zaś =~ 
bezpośrednio wnieść do Wydziału 
Rady powiatowej w Łańcucie naj- 
dalej do dnia I5 listopada b. r. za- 
łączywszy do takowych potrzebne 
dokumenta, mianowicie: 

a) metrykę chrztu lub urodzenia, 

b) dowody ukończonych nauk pra- 
wniczych, znajomości ustaw kra- 
jowych i manipulacyi urzędowej, 

c) świadectwo nieskazitelnego pro- 
wadzenia się i 

d) krótki opis przebiegu swego 
życia. (2680-8-3) 

Posada wzmiankowana będzie ob- 
sadzoną na rok jeden prowizorycz- 
nie, po którego ukończeniu — jeżeli 
kandydat odpowie wymogom służby, 
będzie mógł być stabilizowanym. 

Podania, któreby nadeszły po upły- 
wie wyżej wskazanego terminu kon- 
kursowego nie będą uwzględnione. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Łańcucie d. 8 października 1881. 


| ADWOKAT 


Dr Władysław Wilkosz 


otworzył 


kancelaryę adwokacką 
w Krakouie, ulica Sienna Nr. 7, 
I. piętro, $ 
dawniej Mały Rynek, dom Wielm. 
p. Ilmingowej. (2756-3-10) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GADTAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, wie! rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. 'Motoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 
włożonych w pudełeczka kąrtonowe i aby na każ- 
dej pigułce znajdował się napis Cauvain. 

W Paryżu w aptece Pa Dehanut, rue. Faub. St. 
Denis 147. (1910 83 ) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. 


PRAWDZIWE 


Pigułki Morisona 


Pa Arthaud Moulin. 
Vajlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, łiszajach. 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi. 
skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou: 
10 aptekarza, 30. ulica Louis le Grand, — w KRA 
4OWIE w aptece p. hey „pod Koro 
— w CZ 10 


4 w Rynku głów. CACH w 
ptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w » 
race p. Krzyżanowskiego. 2180 39-) 


Zakład zabezpiecza : 
na życie (tatela D. 
zabezpieczonemu 


1) 
2) 
3) podwójny 
nego wieku, a 
4) 
czenia Życia 1 pr 
renia wypłaconą będzie 
jego spadkobierey procz 


uapitał (tabela 


F 


DOM BANKOWY I KOMISOWY 


poleca się do wykonania zamówień giełdowych po 
Przedłużenia zakupionych efektów bardzo przystępne. 


J. Demmera w Krakowie [274-5.|| w Wiedniu, II, Praterstrasse Nr. 


HAYMANN & KLEIN 


w Wiedniu, IX., Maria-Theresienstrasse Nr. 1f, 


|! Naftowe latarki bezpieczeństwa ! na wiatr !! 

Nr. 0 okrągła latarka 8 m. m. szerok. knota złe. 40, zł 1 kos 
okrągła latarka 12 m. m. szer. knota złr. 160, Nr. 2 wie i Z rag. 
"latarka (15 m. m. szer. knota złr. 180. Nr. 3 mała okrągł. BY 
ścienna 12 m. m. szer. knota złr. 1/70, Nr. 4 wiel. okrąg. latarka 
ścienna 15 w. m szer. knota złr 1-90, Nr. 5a ręcz. latarka czworogr 

8 m. m. szer. knota złr, 1:70, Nr, 5 mała czworogr: latarka 12 m. m. 
szer, knota złr. %—, Nr. 6 wiek czwórogr.. latarka 15m: m. szer 

knota złr. 2.20, Nr. 7 latarka Ścien. 'w Czwor. szafee 12 m. m. szer, 
knota złr. 2-— Nr. 8 latarka ścien. w CZWOT. szafce 15 m. m szer. 
knota złr. 2:20, Nr. 12 patent. czwor. Silnie zrob. R rM Je 
knota 4 złr. Kolej. latarka sygnał. Szkła zapasowe A rag yo 

latarek po 25 e., do czworogr. latarek po 10 «c. gs E ru 
1, 2,5, 6, od 40—60 e., knoty metr 5—10 małe Jamp j na bave 
na wiatr zamiast świec. po 30 e. z umbrelką 36 e. (2717-3-1 Di 
A. Pfanhauser w Wiedniu, KX., Maximilianplatz 10.) 


PRZECIW WYŁYSIENIU, 


Só 
nznany jest wedle codziennie 8 
ne jedynie i wyłącznie - 


olejek taninowy 
Dr. Morasa. 
Szanowny Panie Aptekarzu! 


jest już widocznym. 


Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. 
Wielmożny Pan Józef Fürst aptekarz w 


Wilhelm Wagner. 
Pradze. 


Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa. wstrzymał 


mi | Śnij włosów, które już trwało przeszło dwa lata. 


podziewam się, że zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy 


Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. ria Zarembina. 


Wielmożny Panie! ł z 
Nienależy to do rzyjemności życia posiadać łysinę w trzydziestym 


Gdyb 

zdziałał u mnie cuda w kilku tygodniach, co też poš 

zatem i tę du si ra 
Bukowa, 3 stycznia 1881 r. 
Do nabycia we flaszkach po 


Z szacunkiem i wdzięcznością. 


„pod srebrn: oOrłem* przy ul. Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowskiego a 
A DORA" ÓW 
9 SĄ 
iS x we gei 
WINA : SYROPY Ņ\ =: 
*DE: DESPINOY H 
i. z Ekstraktem i | RE 
A | EE 
WĄTROBY STOKFISZACJE =: 


bez i w połączeniu z żelazem. 


.  Rapport przychylny. 
Podziękowania i zachęty Akademji medycznej 
w Paryżu udzielone P. DESPINOY wynalazcy za jego 
ekstrakt z Wątroby Stokfisza.. 
Posiedzenie 20 Pażdziernika 1862. _ 
Jedyny jaki brano na doświadczenia w szpitalach 
ss WSTAWIA * Paryzkich. 


je w aptece Dra: Heinricha. 


w aptekąch pp 
pp. Mikolascha i Krzy 


A Panowie Doktorzy znajdą w tych produktach lekarstwa - 
pewne, silnie działające i skuteczne, ponieważ one zawierają 
pierwiastki odżywiające, powracające siły i ułatwiające od- 

j dychanie w słabościach piersiowych w stosunku bez porówna- 

tyż 

P 


i 


pia wyższym jak pierwiastki zawarte w Tranie rybim. Smak 
mają bardzo przyjemny, działanie szybkie i skuteczne : 

W WYCIEŃCZENIACH, BLADACZCE, UTRACIE SIŁ, 
OGÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH, SKRZYWIE- 
NIACH KOŚCI PACIERZOWEJ etc. 


Skład główny : 9 bis, rue Albony, w Paryżu. 


©iszaw 


ze 


S A y 


Dostać można w Krakowie 
we Lwowie wj aptekach 


Wiedeński zakład zabezpieczenia życia i rent w-Wiedniu. 
RE Pełno wpłacony kapitał akcyjny — - 


złotych 1.000.000 wal. austr. 


Kapitał wypłacony zostaje spadkobiercom, kiedykolwiekby śmierć nastąpiła, lub samemu 

w 85 roku życia; następnie 

posażne kapitały na korzyść dzieci (tabela IIl). Premia płaci się tylko do Śmierci kontr. henta, 

a na przypadek śmierci dziecka przenieść można zabezpieczeme na innego uwzgiędnionego. Fae) 

IV) mianowicie płatny raz samemu zabezpieczonemu przy osiągnięciu ozaczo- 

drugi raz w razie dojś ia tego terminu po Śmierci na ręce jego spadkobierców. i i 

kapitał z użytkiem renty (tabela V). Kombinacya ta nieistnieje jes. cze w żadnym zakłądzie zabezpie- 

zezuaczoną jest d zaopatrzenia metylko rodziny, lecz równocześnie siebie samego. Tym sposobem 
samemu ubezpieczonemu od oznaczonego wieku do końca jego życia, a po śmierci dostają 

tego zabezpieczony kapitał. z 


Roczna premia wynosi według powyższych tabel: 


4 


Tabela V 


Skiego Towarzystwa ubezpieczen. 


yi | 
| Rozpoczę Tabela Ill Tabela IV ) | 
wid Tabela | | na złr. 1000 naair 1000 3 EA T tir Odra a | 
EEEE | na złr. 1000 i na czas 20 lat. na czas 25 lat na 65 rok życia 
Sme e na E e 
c | _ 18:80 złr. 37:80 | złr. 41:60 złr. 22:67 
| 30 i 32:50 „ 31:85 „ 43:40 „28-32: 
40 > 31-70 „ 8975 " 48-60 „ 45-78 
45.1) ” 38:20 „ 4110 „ 5210 „ 61:57 
3% 3, „ 4680 > = | : EE í 
gy A . 5 - $ ec mel- 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela się najchętniej W Wiedniu, F m ze 
pfo.tgasse 6, bu p. M. Schónfelda, głównego ajenta w Krakowie 00025 


d. bardzo przystę nemi warunkami. 
(2711-5 12) 


siwiźnie włosów i tworzeniu łupieżu 
1 nadchodzących świadectw i podziękowań 


(2341-47-) 
Prosz: s ie j iednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 
Skutek tego. odka jest bardzo dobrym, "wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 


roku swego Życia. | 


i j i go Dr. M łbym dziś młodym starcem. Środek ten 
nieużywał olejku teninowego Dr. Morasa, b ża ada ke oda Pos) 


Jarostaw ibrtikol., zarządca dóbr. 
2 złr.i 1 złr. we Lwowie u Zygmunta Ruekera, apteka 


49. 


Zaraza Błonicowa czyli Dytterya dla wia- 
domości i przestrogi troskliwych ojców 1 ma- 
tek. Cena 60 cent. 

Poezye Michała Bałuckiego. Cena 1 złr. w 0- 
prawie 1 złr. 60 cent. 2574-4-10) 

SEP" Zamówienia wprost u mnie jako u wydaw- 

cy za przekazem pocztowym przesyłam franco. 


Juliusz Wiłdt w Krakowie. 


Lód do sprzedania 


w każdej ilości po taniej cenie 


w handlu Edwarda Fuchsa. 
(2679-3-4) 


W domu pod 1. 30 przy ul. Zwierzynieckiej 
otworzyłem 


Skład mater ahw budowlanych 
węgli brzęczkowskich. 


Sprzedaż cząstkowa jakoteż i większe do- 

stawy tak na miejscu jak i na prowincię 

uskutecznia się szybko i po cenach przy- 
stę pnych. 

Gustaw Hienisz. 


W Tarnowie 


w ogrodzie Strzeleckim. sa do sprze*|| tografii wch d ą ych. 

dania szczepy owocowe letnie, z 

jesienne i zimowe, gatunki wyborowe, na:z 
klimat wytrzymujące: 

Jabłonie 4-letnie, 2 metry wysokie i wyżej 


_ G 
e XIED A 


LITOGRAPIA 


> 


a 


ik 


DE 
M. Salba 


w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 412, 


ma zaszczyt polecić sę Szan. Public mości 
4 wykonaniem wszelkich rovót, w zakres 


(2687-3-6) 


(2587-2-13) 


wykonywa szybko i z nadzwyczajną wy- 


kwintnością. — Zamówiema z prowincyi 
mirr je> AMI EAA Na = 4 uskutecznia natychmiast. 
na nizkich pniach . 5% 40.» ą 
Grusze bery it. p. . . . » 503| W KRASICZYNIE 


W śnie, czereśnie, orzechy 
włoskie 3 - letnie A 
100 sztuk bzów 3-ktnich z nasienia 


są do nabycia gołębie pocztowe czy- 
»|stej rasy antwerpskiej i kaczki in- 


do klombów . . « . 15 złr]dyjskie, największy ze znanych ga- 
100 AE mięszanych krzewów do tunków kaczek domowych. Bliższych 
lombów . Re” 155-$ 


pii szczegółów udziela na miejscu pan 

Opakowanie i odsyłka na kolej bezpłataa.|Jąn Burdziak. 

Ogrodnik miejski: 
J. Bachowski. 


(2752-2-3) ` 


Biuro adwokata 
Dra Michała Ichheisera 


przeniesionem zostało na ulicę 
Bracką pod l. 11 (dom p. 
Pokutyńskiej). (2703-3-3) 


WILLA 


(2705 3-3) 


W ogrodzie sadowniczym 
„ w Dzikowie 


są do nabycia różne gatunki SZCZe= 
pów owocowych w wielkiej 
ilości, mianowicie: jabłonie, grusze, 
wiśnie, czereśnie, śliwki i derenie, 
cena drzewek od 50 e. do 1 złr. za 
sztukę. Są także kasztany do nowo wyrestaurowana 

sadzenia alei, piękne po 40 c. sztu-|na Półwsu Zwierzynieckiem przy ulic$ Be: 
ka. Kupującemu 100 sztuk drzewek|natorsk ej pod Nr. 50 przy Krakowie, 
odsyła się do stacyi kolei Dembicy za- |kładająca się z czterech poko:, dwóch ku- 
darmo. Na żądanie posyłam katalogi. st góra POS py ja szopy z ko- 
(2773:3:5) J. Cybulski 4, przytem z ogrodu warzywnego i 0- 


wocow: go mając. go obszerności 865 sążni 

w Dzikowie |oczta Tarnobrzeg. kwadratowych, z nową pomją, jest anana 

a wodu wyjazdu właściciela, z wolnej ręki 
Poszukuje się zdolnych . zaraz do sprzedania. 

. „| Biższych wiadomości zasiągnąć można 

podróżnych na prowincyi|w bandu win Wgo 4. Ciechanowskiego 


i ajentów w mieście przy ulicy Floryańskiej pod Nr 3 


w Krakowie. (2691-4-4) 
za wysoką prowizyą dla dobrego żadnej modzie 

niepodlegającego towaru. Adres: Erste ung. 
Mautschuk - Stampiglien - Fabrik, Bu- 
dapest, Wasserstadt, Palais Graf Andrassy. 
i (2720-2-2) 


FAYARD- BLAYN 


ma przeciw g śćcowi, aieżytom, “õlu 
Aq ranom, nagwotk m, oparzentum itd 


pt. 


Od I5go listopada b. r. 


jest porządny ekwipaż komple- 


koni gniadych w szorach angielskich, 
nowego powozu „Lando“ wraz z stan- 
gretem, do wynajęcia miesięcznie na 
czas zimowych miesięcy do 15 kwie-- 


Efa Skind zak; w CUZ, = r tnia wia r. powozy z Sekreta- 
"FE euve si. » 40 | we wsżystkicb Írza dawnego resursu krakowskiego, 
[AM prekach | (18208. [Rynek główny, dom Banku galicyj: 
ABB Bi EFAN skiego, I. piętro. Zgłosić się można 
5 kilow kosz k w godzinach od 11 do 1 i od 3 do 

y y 6 popołudniu. (2633-4-9) 

pomarańcz 30—35 sztuk . złr. 2:—| m 


cytrym 40—45 b ONE i 
w wyborowym najlepszym mesyńskim ga- 
tunku punktualnie pocztą za zaliczką oelo - 
neiopłatnie. Wsz ikie inne owoce po- 
luiniowe po cenach. hurtownych. 
Cenuiki opłatme. (2525-6 20) 


R. Maiti w Tryeście. 


Winogrona 
kuracyjne 


4 Vóslau i Baden, świeże i dojrzałe w naj- 
szlachetniejszym gatunku, w koszykach po 
5 kilo po 2 złr. 30 cnt. opłatnie z koszy- 
kiem, rozsyła za zaliczką lub nadesłaniem 
należytości ! (2435-10-10) 
Antoni Riess 
w Baden pod Wiedniem. 


—gi 
annliche 
Schwäche- 


Zustände, namentlich durch die zer- 

rüttenden Folgen geheimer Jugend- 

siinden, Ausschweifungen etc. her- 

vorgerufen, sicher und dauernd za 

beseitigen, zeigt allein das bereits 

in 78 Auflagen erschienene Buch 
Dr. Retau's 


Selbstbewahrung. 
Mit 27 Abbild. Preis 2 f. 

Zu beziehen ist dasselbe durch 
G. Pönicke’s $chulbuchhandlung 
in Leipzig, sowie durch jede Buch- 
handlung. In Krakau vorräthig in 
der Buchbandlug von J. M. Himmel- 
blau, (2324-5-12) 


la salonów polecam: palmy, dra- 
eeny, fikusy, muzy, marantha, as- 
pidistra, begonie, cyperus i mchy. 
Wieńce wawrzynowe i z mchu 
ze zasuszonemi oraz świeżemi kwia- 
tami, bukiety z różami herbacianemi 
wykonywąm najgustowniej i rozsy- 
łam także pocztą. (2579-5-6) 
Karol Freege. 
ogrodnik handlowy w Krakowie, 
ulica Lubicz L..103. 


Kawe naturalną 


w najlepszym gatunku i smaku, wedłu życzenia 
mięszaną rozsyła od 9 funtów po ko 5501 6 
zą pobraniem pocztowem bez kosztów prze- 
syłki do całej Austryj. . (2828-7-8) 
Heinrich Andressen; Hamburg, 
Wilhelminenstrasse Nr. 12. 


` zew" 
. 43% 


Słynnie znane, wszelkie podobne wyroby 
przewyższające 
e. k. uprzywil. 


piece regulacyjne 
do napełniania 
i przewietrzania 


firmy 


R. Geburth, 


c. k. nadwornego maszynisty 


K 
$ 


z 


tny, składający się z pary dobrych $ „AB 


y 
5 
£ 
t 
{i 


We czwartek 20 października o godz. 10 w kościele św. Barbary 
odbędzie się 


Wabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. 


Tekli z hr. Ostrowskieh Dzierżykrajowej- Morawskiej, 


jako w rocznicę jej Śmierci, o czem zawiadamiają Krewnych i Przyjaciół. 
(2807-1-2) Mąż i dzieci. 


ES | OO OOOTE OR OOCOCWAOCORARZNEH 


PERSKIE DYWANY. 


Do handlu ANT. CZERNEGO w Krakowie 


nadszedł nowy transport 


perskich dywanów. 
Znajduje się pomiędzy tem (2785-1-4) 


dziesięć dużych salonowych dywanów. 


5 EB c) = 

HEE = ESS 

r o Een a ros 

N N c PATENT HOLZFEDERN:MATRATZE kg | : g 
Zastąpienie sienników 


I WSZELKICH WKŁADÓW DRUCIANYCH, -  [2730-1-4] 
w Wiedniu, I., Maximilianstrasse Wr. 1. 


J. IBHNATOWICZ. 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 20. 


ji POLECA 
W odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym za em. ma- 
odę lwowską jacg obszerne Śatoowacię w a Daai a flakon 


1 złr. 50 cent., pół flakonu 4 gent 

W. U przednią, — flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr. 
odę kolońska najprzedniejszą (potrójną), — flakon 40 c., 80 c., złr. 1'50. 
Perfum na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
y fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

it. p, — od 85 cent. do 3 krą ge j 
i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 
Wodę lewandową nia powietrza w pokojach, — flak, 50-70; 90 e. i złr.1-20. 
o nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 
Ocet toaletowy toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr. ; 
Ocet salonowy do kadzenia, — fi. 50 cent. 

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. 


ee Fe Et PADA ata T ata ata aa” alan ap ta aa aa a a aa A CA A>" 43 


NUT") 


pochodzących ze zbytków i nadużyć m 
zalecają 


KROPLE ODRADZAJĄCE 


RY. |. Dra Samuela Thompson. 
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
| GELEN aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod- 
robienie. 


W udaj, jas. aa 
czyńskiego i yka, 
niowcach u p. Golichowskiego. 


St. Lazare 11, — w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
— we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Czer- 
(1911-46 :) 


36 odznaczeń 
dla przymykaczy powietrza, Żałuzyj, stor i t, d. i t. d. 


Najnowszy wynalazek. | 


meenam "cin 


Pierwsze ces. król. uprzyw. obciągane 


cylindry przymykające powietrze u okien i drzwi 
Jan Schuberth 
w Wiedniu, Ottakring, Schuberthgasse. | 
Te cylindry, 25 metrów długości, należy za pomocą machiny oplatać (przezco odpada szycie. 
| kawałkami. Wskutek powłoki nakształt materyi są bardzo trwałe, gdyż się nigdy nie wyry-| 
|wają ani psują, zapobiegają najmniejszemu przeciagowi powietrza u okien i drzwi, zamykają 
je łatwo i dadzą sę łatwo otworzyć. s 
| Cylindry włósiane do owijania rur wodnych i parowych celem ochrony 
ich przed zamarznięciem. 
Powyższych cylindrów używają w e. k. zamku nadwornym tudzież w wielu innych 
|miejscach z bardzo dobrym skutkiem. 2605-3 6) 
| Skład w Wiedniu: IV. Kavoritenstrasse Wr. 8. 


„= EARNER REE 


CZAS z Wtorku 18 Października 1881. 


Znacznie trwalsze jak z piaskowca równo 
trwałe z marmurem 


k4 
Tobk 
nagrobki 
począwszy od 3 złr. do 50 złr., na obsta- 
łunek i wyżej: najpiękniejszych kształtów, 
także według podanych rysunków. Nagro 
bek o pcdstawie 1 metr wys. z krzyżem 
żelaznym 1 metr wys, z napisem złotemi 
literami 11 złr. 2 (2789-1 6) 
„Składy; w Rzeszowie, Tarnow:e i Lwo- 
wie. Pośrednikom znaczny rabat. 
Agencya i skład wszelkich 


artykułów budowlanych 
w Krakowie ulica Krowoderska Nr. 167. 


Nadleśniczy oraz Zarządca dóbr 


znajdzie umieszczenie w majątku obejmu- 
jącym kilka tysięcy morgów obszaru tudzież 
różne zakłądy fabryczne. Zgłaszania do 
Bióra informacyjnego Wgo Karola Wolań: 
skiego w Krakowie plac Franciszkański 
Nr. 143. (2813-1-3) 


se- H. SOCZEK tokarz i optyk 


przeniósł skład pod Murzyny Nr. 1 naprze- 
ciw kościoła Panny Maryi. Ma towary opty- 
czne i tokarskie, dobór wielki f.jck drewnia 
nych własnego wyrobu. Przyjmuje wszelkie 
reparacye, parasole do pokrycia i ich repe- 
racye. Zaręcza za dobrą i spieszną robotę, 
gdyż jak dotąd życzy sobie uzyskać wzglę- 
dy Szan. Publiczności. (2812-1-3) 


m a a w ma z a A 


am zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność, że prZyj- 
muję do prania i czyszczenia 
na sposób wiedeński z poły- 
skiem wszelką bieliznę, jak: 
koszule, kołnierze, mankiety itp., również 
suknie, firanki, koronki, chustki jedwabne. 
Także czyszczę ubrania męzk'e z plam, 
Na żądanie uskateczniam każde zamówie- 
nie w przeciągu 12 godzin, Cena od ko- 
szuli 10 c. Za gustowne i staranne wyko- 
nanie każdego zamówienia ręczę. (2809-1-) 


Anna Klimosch. 


przy uliry Warszawskiej pod Nr. 138, 
Z EE, 


Z dniem | lipca 1882 


wydzierżawiona będzie 


'|propinacya piwna i wód- 


czana w mieście Łańcu- 
cie przyległemi wsiami. Chęć ma- 


(1860-23-) jący konkurować o takową, raczą 


ofertę swoją nadesłać najpóźniej do 


na prowincyi, również księgarzy poszukuje 
dz» wysoką prow zyą.  Bliższa wiadomość 
glien-Fabrik, Budapest II, Bez, (2810-1-2) 


uzdolniony do zastępstwa. poszukuje posady. 
Oferty przyjmuje Agencya Towarzystwa 
ogniowego w Limanowy. 


d ZA sj » za k a PPE ramae mat 


TAPETY! MAGAZYN 
HENRYKA SCHWARZ! 


W KRAKOWIE 


od cent. HS i wyżej. 
ul. Grodzka L. 5%, 


Na prowincyę posyłamy wzory. 
poleca na jesień i zimę 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 
WIELKI WYBÓR NOWOŚCI 
tak w materyach na suknie damskie, w gotowych ©kry= 


ogniotrwałe 
ciach, kostiumach, jakoteż i innych towarach w zakres 


Fryderyka Wiesego 
handlu bławatnego wchodząeych. 


nabyć można w Krakowie jedynie 
w AGENCY! dla ROLNIKÓW 

== Magazyn przyjmuje zamówienia na KONFEK- 
CYĄ DAMSKĄ i wykonywa je w jak najkrótszym czasie. == 


S. Mikuckiego 
== Próbki na żądanie franco. mm 


pe- Ceny umiarkowane. = 


(2564-5-5) 


(1844-211-) ` 


MYDŁA 
tluste i glicerynowe 


w największym wyborze 


u Wilhelma Fenza 


i 5 1-15- f ~ w sile wieku, lat 34 licząca, 

e Frapowie. 38 R | |1 U WE i | Y ©soba wdowa bezdzietna, która jesz- 

: . IE * | cze nie była w żadnym obowiązku, pragnie przy 

: korcy buraków pastewnych, stare me t a | owe I d rewniane |iać posade jako szafarka lub bona do dzieci za 

śą s : : t a JEJ uuiarkowanem wynagrodzeniem. Adres: NE. J. 
okna i drzwi, dwie krowy hlen- po cenach najprzystępniejszych 


poste restante Ciężkowice, Btacya kolei Tar- 


derskie i koń zaprzęgowy do sprzedania | mą na składzie krakowskie przedsiębiorstwo | nowsko-Leluchowskiej. 2602-2-3) 

przy ul. Karmelickiej naprzeciw Józefitów. pogrzebowe „CONCORDIA“, Smoleńsk, f 
S uliza Nad Rudawą Nr. 50. — (2648-4-10) A 

ZDOLNYCH AJENTÓW jw rak. Make kosclaną 


parowamna 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31 do 49/ azotu i 21 do 23°% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, — nabyć można po 
cenie zniżźonej albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w krakowie. 

© wczesne zamówienia 
uprasza Się. (1851-27-28) 
Fabryka parowa maki kościanej i spodinm 


B. Schönberg 6 Frankel. 


przy ulicy Mostowej Nr. 353;4. 


ZZ EE 


i podróżnych ŚLIWKI i POWIDŁA 
prawdziwe tureckie 
świeżo nadeszły do handlu p. f. 
EL. Kretschmer 


w Krakowie, róg Rynku i ul. Szewskiej. 
(2156-38 8) 


ję dla odbyta pokupnego towaru za bar- 


pod adresem I. ung. Kautschuk-Stampi- 


Kandydat notaryalny 


Wa cytrze 
udziela lekcyj technik. Bhższa wiadomość 
w handlu p. Kutrzeby. (2754 4-5) 


wiihelm Femz 


« który ukończy 
Asystent farmacji, dake Ww jednej 
z większych aptek Krakowskich, poszukuje umie- 
szczenia. Łaskawe zgłoszenia pod adr W. W: 
poste restante Dynów. (2805-2-3) 


Dzierżawa propinacyi 


w państwie Rytro-Barczyce pod Starym 
sączem od 1 stycznia 1882 r. na 3 następne 
lata, Dotychczasowy czynsz dzierżawny wynosił 
rocznie 4230 złr. w. a. Pisemne oferty zaopatrzone 
w 10% wadyum należy podać do 38 paździer- 
nika b. r. do zarządu Jasów i dóbr w Rytrze. 
(2698-3-3) 


Wielki skład powozów 


krajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
szlaki w arabeski oraz w kwiaty, 
sztukaterye, listwy złocone, 


Łańcuckich. (2788-1-3) 

O szczegółach dowiedzieć się można 
w biórze zarządu dóbr w Łańcucie, 
dokąd też oferty nadsyłać należy. |prawdziwe amerykańskie ceraty 


-©H20© 
M prottakt i budowniczy } 
; 
A. SIEDEK | 
Es 
Ah 
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Winogrona stołowe ...- 
najlepsze, d skonale opakowane 5 kilo 1 „złr. 


na meble i stery do okien płócien- 
SE ne i drylowe. 
- Podejmuje się tapętowania 


F] 
y mieszka teraz w Rynku 
głównym pod Nr. 42 w 


50 c. opłatnie tylko jeszcze krótki czas. mieszkan. ` (2569-87-) domu Wnej Pareńskiej. bd 
L. Roth, Weia-Ezportgeschifc - (2808-2-2) W| z c. k. uprzyw. Fabryki 
(2806-1-4) in Werschetz, Ungarn. pe Wi k e aeien Sai Y AN ; 
imogrona Kuracyjne 3 Jk JE CRC = w Cieszynie, 
Ł ñ ki d kó f brzoskwinie w koszach po 5 kilo 2 złr. W. R 3 P à ; ozdobiony medalami zasługi, istnie - 
ancu SZ! l 0 Zegar W śliwki, gruszki, jabłka 1 złr. 80 c. pocztą opła- jący od wielu lat i cieszący się naj- 
SZCZEGÓLNOŚĆ WIEDEŃSKA. . | e do moyak ywa nieniockiego z zaizką WINOGRONA większem zaufaniem WW. PP. P. T 
Frou-Fr gier. państwa I panst 2 2 : _1 złr. 1:80 ; "a . "F. 1. 
podwaja? TAR i Ladwik Seel w Znojmie (Znaim.) netto Aho kilo kurac. frane. Nr ep) a: Publiczności, otwarty został z dniem 
W dęty aj but a a0 ý PERNE, ” 220 l lipca 1881 r. w domu narożnym 
dalionem, w ogniu złoc..4 złr. gn sal.nowe. nön $ e F] M o 
Moje łańcuszki do zegar- Powidła świeże przy Bramie oryańskiej 1. R 


ków. z naśladowanego złota, 
podwójnie-w ogniu złocone 
zastępują i przewyższają co do pię ności i ele- 
gancyi wszystkie złote łańcuszki. — Wajpiek- 
niejszy podarunek: 


Żawiadamiając niniejszem W WPP. 
P. T. Publiczność, poręczam za naj” 
dokładniejszą, gustowną.i trwałą ro- 
botę, z roczną gwaraneyą za rygory 
i osi. 


netto 4*/,, kilo tegoroczne w najlep. gat, 
franco NE 1 złr. 1'80, netto 4”, K. do- 
skonałe Nr. 2 złr. 1:70 i 

Śliwki wkrótce wysyłać będę 4*/, k. cd 
złr. 1:60 do złr. 2; bann ie eg najlepsze 
gat. od złr. 1 65 js EEN lo; marmulada 3 j 
morelowa kilo zir. 180; jek też słonina Jan Pastów ka. i 
i szmalec po cnt, 76—78 i inne korzenne| Sprzedażą i informacyą zajmuje 
artykuły wysyłam codziennie (2556 6 6)|się P. Szklarski, siodlarz przy ulicy 
Tomasz Gurowiez, padaka pod L. 13 w Krakowie. 


-Badeńskie i Tóslaskie 
winogrona. kuracyjne 


najlepszego biało frankońskiego gatunku, 
zapakowane w koszykach pocztowych po 
5 kilo, rozsyłają za zaliczką 2 złr. 10 ct. 
(koszyk i porto opłatnie) (2481 4-5) 
Kerschbaum & Stoiser 
w Baden pod Wiedniem 


Z uszanowaniem 


Budapeszt, ulica Królewska. 2639-4-6) 


meny ; SEOZE sł MPA". wież ń 15 Paźd sej m ie RE | ck złr. 5% 30] B się 
: . . e Z z t z 7 s i , fary 00200 s 0at8 7 — 35 
Kurs pieniędzy i papierów publ. igi długu | | po pana O Bo. | aaas wać a = Said r DESCE 4a 13 E E MY 
: 4',*, Renta papierowa . . . « - 76 75| 76 90, Linz-Budweis . « . « 200 n»n n A 1879. . . 200 n n Inszpruku. « « « « + « » 20, 23 7 24 25 
Kraków 17 Października. 4), cor srebrna . . . . 77 95] 78 10} galzburg-Tyrol . . « 2005 n » _ Bałzb.-Tyr. 1873 200 n » Keglewicha . » 10% | 16/5) — — 
i a i 4," „ młota . . . « « « « | 94 40| 94 55] Ferdynanda Nordbahn. 1050 » n Eperies. Tarn. węg. część 300 n,” Krakowskie . . « « « « » 20 2125 | 22 25 
uble ierowe aa za 100 rm.: . . . . |124 50 |127 — 4'/,% Losy z roku 1854[po 250 złr. |122 25/123 —| Franciszka Józefa . . 800 w, *5 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . « * 4/,% Ofner (miasta Budy). . . „40 40 — | 40 50 
Rubel mobray obrgerkowy |. - -> <: |AS |168 | 4%  » + 1860 n śm -lisa liss eo] Koszyckaddewow: : M0 n © "t a ate. aria "5% 21 E a S ET ET 
e za marek . . . . 2: 9 — oszycko-Oderberg. . 200 Mor.-Szląz. linia 18 * J 2 YES 
DUNKOWEEEO 20 N b tacy 556 | 5 66 $ A » 1864 „ 100 [178 50174 — Lonk . 200 5 n ” poż. 14 Tillon 1878 L:i „» Salma . . . „ 42 | 51— | 52 — 
20-frankówka . . . . . . SETY 982 | 9 40 1864 „ 50 172 50/173 50] Nordwest austr. . . . 200 n oż. 1876 r. . . 100 zr. 5% Salzburgskie. 0 | 2250] 23 — 
n » n n n n 4 s n 
mi zakon 3 „Sde yes ah fi, 58 2 68 Losy Como-Renten . . . . | 29 50| 30 — zdaża » B. 0 non Frano. Jozefa Em. 1867. 0 non cnc BAG ADR A 5 8 Z są 
BED BW UT „0 — [100 — Pe . , TL A PAE A Em. 1873. p 5 e . p 
Kupony srebrne płatne za 100 złr.. . . . . . | 9950 | — — A PONSA miej. Ao Pol Siedmio igre b pio nag Gal.-arol-Lud. I Em. = stów 4 Tryesteńskie , „ 105 AE 50 | 128 50 
: s + zeGKkOSG MC 4-5 10%, podat. Staats-Eisenb.-(resell. . n 1 no n 0 ` EDSA 
i TAr SONAE obligi, Bukowińskie 2 p è 100 50101 —| Südbahn (Lombardy) - 20 7 5 ä m ” 1871 300 » n Waldsteina ". y 21 30 75 | 31 25 
6% pożyczka rajowa ga cyjaka.. ` d 101 50 1103 50 Galicyjskie . . ý 4 101 —|101 50] Theisbahn (Cisańska) . ZOB 9 Koszycko-Oderb. . . . 200 w „7 indischgriitza. obótzse bb 42 60 | 43 — 
Ot. Tow. krody 8 o icyjskie e je = D 101 pa Erotic SER > y Pa —| Weg. Par an 0 nn Lwow.-Czer. 1 Em. mah pas „4 ów Waluty 
i ; emsk. . 97 75 szo-austryackie . . ord-Ost . . > P i my. 
= m4 zast. Tow. Pa woz i JE 101 — |102 50 w, Śaso-a08 rysckie . . »  „ [108 —| — — » Westb. Stuhiw. . 200 „ i ai p 1099 i AR RY j ? = > z 
ty n kk = 101 50 |103 — zląskie .. « «© « « « 108 —| — — . 1872 3 n rankówki 9: y 
6% listy galio. zakł. włość. . |g b j 103 — [105 — | Styryjskie . . . . . ” > [104 75] — — Listy zastawne, Nordwestb. austr.. . . 200 SEA Imperyały rosyjskie . . 965| 967 
5% listy zast. Banku hipot. z pre. sa 108 = 104 — Siedmiogrodzkie . TZ a 97 50| 98 25] 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat s „ Lit. B.. 200%» » Funty szterl. angielskie 11 80 | 11 85 
51, listy zast. g. z. kr. Z v 00 zł p zwrot H Węgierskie . . . n 3 99 —| 99 5*/, Boden Credit allg. złotem płatne i „ Em. 1874 = zew Liry tureckie złote . . « + - «> 10 72 1o = 
za 36 lat, srebrem za = A. z 98 — |100 — Węgier. z klauz. 1867. „  » 98 —| 98 Y RANA p. p a: 3 lat o «3. 2400 300 n m Marki niemieckie za 100 marok . . 57 80 | 57 8: 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot py Oblig: poż. kolei węgierskiej . . |133 50|134 —| 6%, Tow. kred, krakowskiego 18 lat „ Em. 1869. - * nn Rubel papierowy za 100 . 126 — | 126 25 
„za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 3% [101 — |104 — 6% Renta węgierska złota . . . . |118 80/118 95] 7%), Listy dłużne Włośc. „ 20 lat „ Em. 1872 «3: = nc A | oajawaacżaa 
6% listy IE ka z w ny: ag r<żią 33 A n 434% „ h „ (za Ostbahn). | 96 75| 97 25 R Towarzystwa kredyt. alto 2 at AE Salękam gut. zł. >> Gall Lwów 15 październ 
18 , banknot. za > Weim — 104 — Ak ank UA) 3 a iogrodzkie =——10 ©. % EOWAFI 
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot|5.g COA iiiad + 4°}. Gal. Tow. kred. ziemek.....-. . Staatseisenbahn » + * - 3% Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 308 50 | 312 — 
za 20 lat, banknot. za 100 zir. w. à z 104 — |107 — | Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. |159 25/159 s Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . . Südbahn (Lombardy). * ” z 3% 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . - | 101 20 | 102 20 
' 4% listy zastawne Król. Pol. ser- I [za 100 rubli] | 97 —a| 99 _ | Boden-Credit węgierskie . . 140 „ |287 —|289 —| 5% n n „ nowe 37 lat n ) złr. 5% 49.1318 s s ei 96 75 | „97,75 
pt» listy zastawne Król. Pol. ser.Il | „ 100 rubli) | 97 — 2 99 — „  austryackie . 80 » (291 25)291 : 6%, „ Bank. Hipot, Iwow.. . . . Theissb.-Gesell. - WAZY nm 5%. n E a 37-letnie . || 101 20 | 102 20 
5% listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 |” 100 rubli] | 97 —2| 98 50%] Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ |369 10/369 BW. SO Włość. AR Weg. gal. Łupkow. i - 200 n s 6% » i Ee Banku sę. gal. . -j| 102 20 | 108 20 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli] || 84 —Ẹ | 85 505 A 4 węgierskie . 200 „ 374 751375 5%, Bank austr. weg. (National.) wal. a. k „n Em. = a) 8%. 0-8 į „  włośc. galic. . || 102 75 | 104 — 
Akcye kolejo ; bankowe | Depositen-Bank . . . . . 200 „ |295 — 297 5%, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt c Nordost - - : «* WAB 5%, Obligi indemn. gal. 10%, podat. . | 100 70 101 70 
y jowe t dan » | Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 880 — 890 5y '/, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat es) „, „złotem ... 200 n s 6%, „ pożyczki krajowej - - « | 101 — | 108 — 
Akcye ped mena Laria . po złr. | = = 18 m qa, Banku dla Hand. i Prz. 200 „ | — — 835 5 TRTA „ Boden Kredit-Institut. , „ Westbahn BANY 200 KEK w ESRA paa 
„ _Lwowsko-Czerniowieckiej s 80 : nstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ |834 — 835 — Prt kolei n * š non w. sa 13 paździer [cnb. kop. jrub.|kop 
banku hrpot. we Lwowie » 200 || 306 — | 318 Unionbank . . . . . . .100 „ |149 70/149 riorytety Kotet. | DEpEp W A. MEDEA |- ; 
banku gal. dla h. i prz, w Krak „ 200 | ——| — Verkehrsbank ogólny . . 140 s. |156 ,—|156 25] Albrechta. . . . 300 złr. BY, Lory. | 4%, Listy zastawne II seryi. : > | — — | — — 
Lose koń | Wied. Bankverein „100 „ (143 25/143 50] Alfold-Fiume_ . . : « 200. 5 5% Donau Regul. .. . złr. 100 |116 905117 20 kupon . | — — į — — 
4 400 Erajowe. | Ak 3 | a „ Em. 1874 . 200 „ p Premiowe Wiedeńskie + „» 100 j182 —|182 BOJ 5%  » n nowe 1869 r. . „| — — — 
Losy miasta Krakowa . „| 21—]| 2250 cye kolei. | Donan-Lampfsch. 100 i 200 „ 6% n Węgierskie » 100 |123 —|123 50 SĘ : : kupon . | — — | 154 — 
Losy miasta Stanisławowa 11] | 2650) Albrechta. . . . . 200 sit. bezyfij 91 —| 92 —| Elżbiety  . ... - - 100 -in 41/1% 2% „ _ Tureckie .. . . tr. 400 | 24 —| 24.50] 4". Listy likwidacyjne . 2. zenia] s DRÓB 
il Alföld-Fiume. . . . 200 „ saxi 74 151175 2 « Em. 1862 -. . 300.» » » edytowe . wr. 100 |179 751180 25 kupon . | — — | 146 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


